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iKfęska warchołów, 
zwycięstwo państwa.

Przesilenie, p rzew lekane przez prawice, w pro­
w adzane p rzez nią na m anow ce nieszczęsnych 
sform ułow ań, a co gorzeti i prób naruszenia łatłu 
w  państw fe drogą ustaw icznego podkopyw ania 
pow agi w ładzy , zostało zakończone z pożytkiem  
dla państw a, p rzynosząc  sukces dem okracji i jej 
przedstaw icielom , dem askując natom iast i uda­
rem niając endeckie p lany  i in try g t

Podłożem  przesilenia by ła  walka reakcji en ­
deckiej p rzeciw  dem okracji. Dziś dem okracja jest 
mocniej skonsolidow ana niż kiedykolw iek, ataki 
endeckie bowiem  nauczyły  ia solidarności. Celem 
endecji było  utTącenie Piłsudskiego nez względu 
na zgubne skutki przesilenia państw ow ego; za­
kończyło slie tern, że w iększość Sejmu opow ie­
działa sie za Piłsudskim  i aprobow oła jego po­
stępow anie. Chodziło endecji o zainstalow anie 
rządu rozbojów  w yborczych , przesiąkniętego p a r­
tyjnym . reakcy jnym  duchem poza p lecym a paru  
bezw arw nych  jego firm antów  - -  pod egidą K or­
fantego P róbow ano  rozpętać, burze Oburzenia 
w kraju. P . S troński dziesiątki sw ych  corazto  
bardziej jałow ych i bez treściw ych dem agogicz­
nych a rtyku łów  kończył w ezw aniem - Niech pod­
pisze! M e podpisał — j Sejm przyzna ł słuszność. 

; S zpalty  pism p raw icow ych  przepełniono gra tu la- 
cjami, kondolencjami1 i w yrazam i pow ażania dla 

j p. Korfantego ze s trony  rozm aitych m ałżeństw  
' „w-raz ze służbą dom ow ą’’ i rozm aitych jeduo- 
i stek. dotąd mniej znanych, -zadowolonych z tego,

iżc ,,będą stali w  gazecie” . P róbow ano  m anifesta­
cji ulicznych. Na nic się n?e zdały te trudy  i w y ­
siłki. j^IRzad ’ p. Korfantego zapad! się w  otchłań 

j śmi eszności i kom prom itacji, a „prem ie*” nłedo- 
: szły , niby lis p rzy słow iow y , odchodzi od  rządo- 
wycłi w inogron w  zacisze innych zain teresow ań 
i w yczekiw ań. R ządy  zaś obejmuje gabinet bcz- 

I pa.rtyv.nv, pow ołany  do życia znaczną w iększo­
ścią głosów  lew icy, k tó ra  p rzy  pom ocy klubu 
■pracy konstytucyjnej okazała, że ona jest czy n ­
nikiem budującym  f gw aran tu jącym  lad w  pań­
stw ie.

jeden pozosta ł na placu tw ór-dziw oląg , przez 
.endecję stw orzony ; Komisja g łów na, k tó ra  oka- 
[zała się m aszyną do przedłużania i kom plikow a­
nia przesileń. 1 przeciw ko mej w  końcu, przeciw  
w łasnem u dziecku zwróci1! się gniew  endeckich 
Herodów; nie m iała prawda — w ołaią żałośnie — 

, odw oływ ać sw ej uchwały w  spraw ie K orfante­
go, kompTonritatfa K orfantego winna była być  
uwiecznioną drogą napędzenia  go p rzez pełną 
izbę — i b;j w ątpliw ej m asochistycznej p rz y ­
jemności nrJało się p rzed łu ż lć  przesilenie o jaki 

jty dz ień ’ Zapomnieli o tern, że plenum rozstrzyga
0 losach pełnego, m ianow anego rządu, a nie dy- 
svgn,owanego p rzez  Komisję g łów ną kandydata

f na prem jera.
1 C ieszyć się nam wypą-da, że przesilenie \vy- 
, w ołane, p rzedłużane i w prow adzane w  stan za ­
ognienia przez p raw icow e w arclio lstw o i instynkt 

i anarchistyczny, zakończyło  się dzięki zm ysłow i 
państw ow em u, um iarkow aniu i solidarności lewi- 

jcy , za k tó rą  opow iedziała sie w iększość Sejmu 
jj spo łeczeństw a.

N r ; o  rs^ d  d e m o k ra ty c z n a
s t a n a ł  d o  ^ r a e y .

Naczelnik Państwa podpisał listę gabinetu.
Premier Nowak w ygłosi exposć w czwartak na plenum Sejmu.

SKŁAL GABINETU P. NOWAKA.

W arszawa. 31. (PAT). Do p. Juliana Ignace­
go N ow aka, rek to ra  u .ń w e rsy e tu  Jagiellońskiego.

Mianuję pana prezyden tem  m inistrów  R zeczy­
pospolitej polskiej i m inistrem  w yznań  religijnych 
i ośw iecenia publicznego.

Jednocześnie na w niosek pana m ianuję; 
m inistrem  spr. w ew u, inż. Antoniego Kamień­

skiego;
min. sp raw  zagr. Gabrjela Narutowicza; 
min. spr- wojsk. gen. dywizji Kazim ierza 

Sosnkowskiego;
min, s fa rh u  p. Zygm unta Jastrzębskiego; 
miri. sprawiedltyyości prof. W acław a Makow­

skiego;
kierow nikiem  min. rolnictw a i dóbr państw , 

dr. Józefa Raczyńskiego; ■
kierow nikiem  min. przem . i handlu po.dsekr. 

stanu H enryka Strassburgcra;
min. kolei inż. Ludw ika Z agórnego M arynow - 

skiego;
tym cz. kier. min. poczt i telegrafów' dyr. de- 

partam  ntu p. Jana M oszczyńskiego;
kier. rnlin. robót publ. podisekr. stanu M ieczy­

sław a Szczęsnego Rybczyńskiego;
kier. min. pracy' i opieki społeczn. Ludw ika 

Darowskiego;
min. zdrow ia pubh dr W itolda Chodźkę. 
W arszaw a, B elw eder 31. lipca. Józef Piłsud­

ski. P rez  .ministrów' Juljan Nowak.

PPJEMJER DR. NOWAK.
Dr. Julian Nowak, prof. bakteriologii i w ete­

rynarii! na Unjw. Jag. odebrał w ykształcen ie  ś re ­
dnie i w yższe  w  Krakow ie. P o  ukończeniu w y ­
działu m edycznego by ł asysten tem  p rzy  katedrze 
anatomii, poczerń udał się do W ednia i P ary ża , 
gdzie przez parę  lat ksz ta łc ił srę w bakteriologii. 
W P ary żu  zaprzyjaźni! się bliżej ze Stan W y ­
spiańskim , k tóra to przyjaźń p rze trw a ła  aż do 
śmierci wielkiego a rty s ty . P o  pow rocie do kraiu 
habilitow ał się i o trzym ał niebawem  katedry  
bakteriologii i w eterynarii. W r. 1000 ,uibrany p re­
zesem  Tow . lekarskiego przyprow adził do skutku 
budów* w łasnego gmachu T o w a rz y s tw a , nżclo- 
błdiiego przepięknie przez Stan. W yspiąńskiego. 
Jeszcze  przed w ojną doprow adził do skutku bu­
dowę instytutu bakteriologicznego i w e te ry n ary j­
nego, w ykończonego pockza-s wojny, oraz za 
czasó w .' poLskich, a uchodzącego za najlepszy i 
najw iększy insty tu t tego T bSdfc w  Europie. 
W szedł do Rady mierlskiel: rok zaś 1914 zastał go 
na stanow isku w iceprezydenta , czasow o naw et 
(we w rześniu i październiku 1914) zastępow ał pre 
zyderuta miasta.. P odczas w ojny kierow ał przez 
czas dłuższy cen tralą  dla odbudow y kraiu. Jest 
też w iceprezesem  rnałop. Tow , rolniczego, oraz 
należy do zarzadu wiełu insty tucj’ p rzem ysło ­
w ych. W  r. 1921 został obrany  rektorem  Urńw. 
Jag., a w  czerw'cu r. 1922 został pow ołany  po­
w tórnie na ten  urząd. Z zakresu  sw ej specjalności 
ogłosił kilkadziesiąt (40) p rac  w  języku polskim, 
niemieckim i francuskim .

Konferencja prem era Nowaka z klubami.
N. Z. L. WARUNKUJE POPARCIE GABINET U.

W arszawa. (Tej. w j ś  (G.) W  ciągu dnia 
w czorajszego prof. Now ak konferow ał z tymi 
p rzyw ódcam i klubów , z którym i nie m ógł sfę po­
rozum ieć w niedzielę. A w ięc z pos. Skulskim. Kon­
ferencja do tyczy ła  ’ sp raw  ogóln,o-pańs tw ow ych.

Na zapytan ie  prof. N ow aka, jak N. Z. L’. u- 
stosurtkuje się do jego rządu, pos. Skulski odpo­
w iedział, że gabinet prof. Nowaka, pow sta ły  
w b rew  woli i głosom N Z. L. nie może liczyć na  
to, by klub ten w ziął za niego jakąś odpowie-

ą : u. f -i  v u str. 2 )

M am y rząd  pozaparlam entarny , bo na inny 
Sejm rozpolowiomy, konający zdobyć się nie po­
trafi. M am y rząd  pow ażny, rząd, k tó ry  p rzepro­
w adzi państw o przez okres w yborczy , rząd, 
stw orzony  p rzedew szystk iem  glosam i lewicy, p- 
czekuijącej ,od niego poszanowaniJa icstaw i bez­
stronności p rzy  w yborach , o którycłi w yniku 
rozstrzygnie  samo społeczeństw o

Solidarność dem okracji s ta n o w ić . bedzie o 
tem , jakim b e d a i  p rzyszły  Sejm i p rzy sz ły  rząd. 
Solidarność ta tw órczych i żyw ych , społecznych 
i narodow ych sił jest- rzeczą nieodzowną.; Reakcja 
daje nam zmów lekcję solidarności. Pod p rz y ­
w ództw em  poiotHk) p, K orfantego tw orzy  sic 
reakcy jny  blok w yborczy . Endecja dat* agitato­

rów , pieniądze ł trochę zw olenników , chadecja 
banki i pisma ks. Adampkiegę i niektóre zakrystie, 
p. Skulski w pływ y, ongi silne, ks. Bii^iińskiego 
w  Kaliskiem i trochę agitacji w  W ileńszczyźnie 
(gdziesłdzfej w p ły w y  jego są  znikom e), p. Duiba- 
n-owicz w reszoie, czyli clirzcścijańsłm  narodow e 
stronnictw o ludow e daje rzecz  dia siebie nafcen- 
rńejszą, najmniej cenną dla sprzym ierzeńców , a 
irriano'wicie ■ — kandsmiatów — i nfc poza tern.

Przeciw nik ma środki i w y tęży  w szystkie 
siły  w  w alce, k tó ra  zadecyduj© o jego bycie. P o­
kona go uczciwa, uśw-jadąmifljąca państw-owa 
i dem okratyczna propaganda, pokora  go so lc a r-  
ność obozu polskiej dem okracji. W, J.

 o-----
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flzialność. Stosunek klubu do rządu w przyszłości 
teleżeć b idzie  od jego działalności.

Zj e d n o c z e n i e  m i e s z c z a ń s k ie  z a c h o w u ­
j e  WOLNOŚĆ POSTĘPOW ANIA.

N astępnie konferow ał prof. N ow ak z pos. 
tło sse tem  i W róblewskim. R ozm ow y d o tyczy ły  
gospodarki przem ysłow ej i obsadzenia teki min. 
tó e m y s .u  i handlu oraz spraw iedliw ości i: ośw ia­
ty . Pos. R osset ośw iadczył, że zjednoczenie mie­
szczańskie w stosunku do now ego rządu zachowa  
wa wolną rękę.

WSZYSCY OBYWATELE PAŃSTW A  
SA RÓWNI WOBEC PRAWA,

W  rozm ow ach z przedstaw icielam i frakcji ży­
dow skiej i niemieckiej pr&z. min. ośw iadczył, żc 
nie dzieli obyw ateli państw a, lako ró-ttnych 
w obec prawa, z pow odu odmienny cii w yznań  i 
*in rodow ości. Obie frakcje obiecały rządowi po. 
parcie.

INNE ŻYCZENIA KLUBÓW
N astepne piof. Nowak konferow ał jeszcze z 

(klubami NPR., P P S . i KPK Chodziło o obsadze­
nie trzech tek, spraw iedliw ości, zdrow ia publi­
cznego, oraz poczt i telegrafów . Co sic tyczy  sp ra­
w iedliw ości, to KPK. nie iżj :',v sobie na tern sta ­
now isku D M akowskiego, k tórego jednakże po­
pierał P P S . NPR. pragnęło  w idzieć m inistrem  
teorowia obecnego podsekretarza sta mi p. dr. Bu- 
jialskiego, t e n  ied.nak o d m ó w i ł  przyicia teki- KPK. 
om aw iał tytko tekę poczt i tel.

GABINET ZŁOŻONY.

Konferencje zakończyły  się o godz. 1S..30, a o 
jrodz. 19. p rzyby ł do Sejmu przedstaw iciel p rezy - 
Jdjum rady  min. z listami nomm acyincm i, a prof. 
N ow ak w pisał odpowiednie nazw iska na listę. 
Poczem  prof. N ow ak udał sie do B elw ederu po g. 
Il9. i uzyska! podpisanie nominacji,

MOŻLIWOŚĆ ZMIAN W  GABINECIE.
„Z  rozm ow y naszego k o resp o n d en t. . z prez, 

m in . .N ow akiem  w ynika, że w  czw artek  na ple- 
inąrnettEvposiedzeniu w ygłos! swoje ekspose, oraz

skoro bliżej zapozna się ze swoim i kolegam i 
(gabinetowymi i naiaktualniejszetni zagadnieniami^ 
|n o g ą  zajść jeszcze pew ne zm iany v/_ składzie g a- 
ln ie  tu.

Oddział? I t w i g  e f i l e i  greoieę wschodnią.
OSTRZELIW ANIE PLACÓWEK.

W arszawa. (Tel. wh). (Q). L itew ski oddział 
partyzancki, złożony z 20 ludzi, napadł i obrabo­
w ał w  pasie neutralnym  wieś Kurenie. Tenże od­
dział p rzechodząc obok iinjii placów ek polskich, u- 
strzeliw ®  patrole polskiej policji państw ow ej. — 
Niema praw ie dnia, aby  nie obeszło się bez kilku 
napadów  ze s tro n y  band litew skich na pa\s neu­
tralny , a naw et tery to rium  Rzpltej polskiej.

USTAWICZNE GWAŁTY LITEWSKIE 
W PASIE NEUTRALNYM.

Wilno. (Ker. wh). IW ,). Urna 24. lipca żo ł­
nierze litew scy i szaulisi zaatakow ali w s ik  IW) 
ludzi z karabinam i m aszynow ym i wieś M sziink: 
w  pasie ' neutralnym . W  Aliszuniach znajdował:; 
się kom enda Mlbcji ludowej pasa  neutralnego. Mi­
licja' postaw iła opór. W atka trw a ła  pół godziny. 
O ddział litew ski wycofał sie do m. S zy rw ia ły . 
L iczba rannych i zabitych nieznana.

Przegląd światowy.
KLĘSKA CZESKIEJ POLITYKI 

NA SLOW ACZ YŻNIE.
(sp.). O bóz autonom istów  słow ackiech s tw ie r­

dza to we w stępnym  .artykule 29. ub. m- ,,Ven* 
k ov” , w pada z każdym  dnseru w  coraz to  w ięk­
szy  radykalizm . Obie najsilniejsze partje  s ło w a­
ckie, ludow a (ks. Hlinki — klerykali), jak  i naro- 1 
Ł m , sto ją ostro na gruncie um ow y p ittsb u rsk ie j,' 
w której Czesi z obecnym  prezydentem  p. M asa- 
rykiem  na czele, ślubowali dąć aiTouomję S łow a- 
czyźnie. A i naium iarkow ańsi w oła ją : „Niema
C zecbosłow aków  — są dw a narody : (czeski i
słow acki). Jednem słow em , polityka P rag i spoje­
nia Słow ian z obu stron K arpat w jeden nm )R  
bankrutuje, bo też był to zam ysł i przeciw  natu ­
rze i pokirvwka ekonom icznego podboju ludowej 
S fow aczyzny  przez kapitalizm  czeski. Chcąc w y ­
w rzeć  sw ą złość na S łow aków , prasa  czeska w y ­
ciąga fakty, że w ięcej opozycyjna p artja  s łow a­
cka, hliukow cy, stoia Pod w pływ em  Mad jar ów. 
„SIovak“ ks. Hlinki przedrukow uje z zachw ytem  
a rtyku ły  „zdrajców " Jehliczk: i U ngra, ba, naw ę: 
a rty k u ł z gazety  arm ii w ęgierskiej ,,Honvedc- 
lem‘‘. P a rtja  ludow a obaliła prezesa zw . zawód- 
robotników  chrześc. posła V rabca za to, że po- 
usuw ał z organizacji S ekretarzy  m-adjarów. W re ­
szcie p rzy tacza  się często, że m em ieecy i węgier-, 
s ę y c h rz e śc ijań sk o  społeczny .stale w iece sw e od-j 
byw ają pod hasłem  „Tyfiko "przy jaźń  węgierśko- 
niem iecko- słow acka uratu je nas od Czechów!'".

P rag a  więc w y w o ła ła  n ienaturalny sojusz 
m adjarsko-germ ańsko-słow iański. Molże podlzięko- 
w ać niŁicjonaliizmowi suw  eh m eńerów , k tó rzy  w  
myśl idei „państw a narodow ego" chcieli s tw orzyć  
dla dobra rnam onistów  z nad W e?taw 3G jeden 
naród, k tó ry b y  m ógł połknąć inne narody, lub 
przynajm niej w cisnąć w  najciem niejszy kąt.

W YPRAW A GRECKA NA KONSTANTYNOPOL.
(sp.). Najfataluiej skonstruow anym  z tra k ta ­

tó w  pokojow ych, to  trak ta t w S cv re s  (nie przytyty  
do w iadom ości p rzez naszą Rzpitę), k ió ry  rojs- 
ozłonkow al Turcję., nic zadow alm ając nikogo i nie 
licząc się zupełnie ze stosunkam i rzeczyw istym i, 
lokalnymi. W  Europie zostaw ił on Turcji Kon­
stantynopol z okolicą. I tylko tam  panuje sułtan, 
s trzeżony  przez F rancuzów , Anglików (dzieln- 
chrześcijańska) i W łochów  (Skutari). Bo w  Ana- 
tolji w łada z bitną an n ją  w ódz narodow ców  ■nie­
p rzejednanych , Mus:afa-Kemiail, k tó ry  na polu 
w alki zw ycięskiej udarem nił G rekom  zajęcie zach. 
Anatolji. M ocarstw a koalicyjne nakłoniły Grecję
i M ustafę Kemala do zaw ieszenia brom . G recy  w i­
dzą coraz jaśniej, że dyplom acją nic nie w sk ó ra­
ją, gdyż Anglia jest bezsilną w obec  ruchu pan- 
i-slamskiego, a F rancja w prost popliera M ahom e­
tan. D latego G rtc y  postanowili rzucić oręż na w a ­
hające się szale w ypadków . R ząd  grecki p rzed  5 
ditiami przesia ł państw om  s przy  mierz cwiym no-- 
te, w  której w obec opóźnienia uregulow ania sp ra ­
w y W schodu, w y raża  zam iar odzyskania sw obo­
dy akcji. W kró tce potem* nadeszła  w iadom ość, żc 
w  Tracji dokonyw uje się koncentracji w ojsk g re ­
ckich, w  Siliwi-i (60 km. od K onstantynopola) s ta ­
nął 25.000 korpus grecki, co m ogłoby nasuw ać 
przypuszczenie, że G recja pragnęła zająć Kon­
stantynopol. S praw a w yjaśn iła  się 20 bm., gcy  
M etaxas, charge chaffaires greek? w P ary żu  zło­
żył;, na r.ęce rządu  francuskiego notę, w  której rząd 
grecki stw ierdza, iż niema zam iaru  działać bez 
zgody sprzym ierzonych i dom aga sie upow ażnie­
nia do zaiecia K onstantynopola. R ząd grecki w y ­
raża przytem  przekonanie, że okupow anie Ko=-- 
stantyonopola p rzez G recję b y ło b y  jedynym  śro d ­
kiem  w y w arc ia  nacisku na Turcję, ab y  przyspie­
szyć rozw iązanie konfliktu w  Ateji mniejszej. Jak 
to by ło  do przew idzenia, rząd  francuski odpow ie­
dział, że pow yższego upow ażnienia nie będzie

HJALMAK BERGMAN. |  BR

Ostatnia wata jaśnie pana.
Ze szw edzkiego przełożyła Józefa  K lem eu elew ieżow a.

(Ciąg dalszy).

— R ogerze, p rzyznam  cii się, że w  ciągu no­
cy  badałam  i rozw ażałam  twój testam ent. I do- 
[szłam do przekonania, że m asz zupełną słusz­
n o ść , Tak, Rogerze, m asz słuszność. N aturalnie, 
sądzę, że ludzie z zew nątrz  stojący... będą to  u- 
.ważali... za... pow iedzm y., za ekscen tryczność. 
ó le  kto zna stosunki, p rzyznać  musi1, że to naj­
św ię tsz y  obow iązek  skłania etę....

— D o licha... co znów  w yjeżdżasz ze sw o­
im obovViązkiem?

— Nie będziem y się spierali o stów a, W k aż­
dym  razlie m yślim y o jednem  i tern sam em ... P o ­
w iedzże mi, kiedy ma być odczy tany  testam ent 
przed  czy >po' obędz ie? ... Ach tak, po obiedzfe.
I P rzypuśćm y , że... że.. jubilat, boć przecież m łody 
człow iek jest w  pew nej m ierze jubilatem... z re­
sz tą  on i tak  jest uw ażany , jak w łasne dziecko 
W  domu i nie będzie dziwiło, że siedzi p rzy  
'w spólnym  stole. Ale gdzie i jak um ieścisz m atkę?

— H e? M atkę? Enlbergowa? D na  m iałaby 
siedzieć p rzy  naszym  sto le? Hrhihi I

— Nfe uśw iadom iłeś sobie jeszcze w cale, jak 
,się oditąd musi zmienić pozycja Enbergow ej. Lub 
może uw ażasz istotnie za corrane il fant, ab y  m a­
rka twojego spadkobiercy w tej uroczystej chwili

jSUją w. kuchni?,

— No tak, rnja... mja... B aron aż m laska) z 
chęci zem sty... T ak  m yślisz, moja najdroższa? no 
pociesz się. C zy to jest ow ą przeszkodą, ha?  W  
takim razie  sam poprow adzę E nbergow ą do stołu.

— Do tego  by łb y ś naw et obow iązany, ko­
chany Rogerze. A ja spodziew am  się mieć p rzy je ­
m ność być prow adzoną przez pana Tonfego.

B aron p a trza ł przed1 siebie, żując a  z prawe-* 
go kącika u st saczy ła  się strużka  śliny, niby pot 
trw ogi. Słodki, m elancholijny g łos sio stry  uspo­
koił go. Nagle doznał uczucia, jakoby sfę zab łą ­
kał i znalazł się w  groźnem  niebezpieczeństw ie, 

.jaksdyby  szed ł p rzez gęsty  las, pełen chytrze u- 
k ry tych  sanm trzasków . ■

—Niech djabli w ezm ą tę Julę 1
— R ogerze w iem , że chciałeś jak najlepiej, 

lecz nfe b ia le ś  pod uw agę skutków , ni w yciągną­
łeś konsekw encji. P rzekonaną jestem , że teraz 
uznajesz, jak wielki nietakt m iałeś zam iar popeł­
nić, a jakież okrucieństw o wobec, biednego chłop­
ca. W  ten dla niego tak u roczysty  dzień m usiałby 
zgoia ignorow ać sw oich rodziców . A nasi goście 
m usieliby Iść do oficyn i czeladnej izby, chcąc 
pow inszow ać tym , k tó rzy  na tym  św iecie są mu 
najbliżsi, dziedzicowi Sa.rsów! W ym ow a jaśnie 
pani b y ła  pod koniec rzeczyw iście płomienną- 
I działała też o tyle oszałam iająco, że zamgliła 
zupełnie mózg biednego barona. W  głębi miał on 
niew yraźne, lecz mocne przekonanie, że w sło­
w ach sio stry  tkw i coś prawdly. Coś, o czem pow i­
nien by ł Tom yśleć, a!e o czem nic pom yślał, o 
cezm m usiał m yśleć, a n iestety  nie mógł m yśleć. 
W yrzucił kilka gw ałtow nych  kłów, aby  ją sk ło­
nić do m iksn ia , a gdy  rzeczyw iście ucichło ’

uśm iechnięta przechyliła  się ku niemu, zm ieszanie 
jego stało  się jeszcze w iększe, w prost nieznośne. 
Na koniec opadł n a  poduszki i k rzy cza ł, napół 
łkając: — Co ii djabła — co u djabła — co u dla...

— C o masz uczynić, R ogerze To przecie ta ­
kie proste.

B aron zam ilkł; leżał zupełnie spokojnie i słu ­
chał jej łagodnego, cichego głosu. Z tego, co m ó­
wią, rozum iał niewiele w ięcej, niż dzieci ze słów 
kołysanki. Taki by ł znużony.

Gdy skończyła, bąknął: U łożysz to  w ięc 
w szystko, Juleczko.

— U łożyć? Mój drogi, nic w ięcej nie trzeba, 
jak tylko to, abyś nie kazał o d czy ty w ać  te s ta ­
m entu, nie dziś przynajm niej. Ju tro , pojutrze, lub 
k iedy zechcesz, m ożesz przecie m łodzieńca p ry ­
w atnie zaw iadom ić o szczęściu, k ló re  planujesz 
dla niego. W ted y  stanie się tak, jak chcesz, tylko 
bez skandalu. ' * »

— T ak  rzeczyw iście, śłu...
-  A teraz, musisz-, trochę zasnąć, kochany. 

Main nadzieję, że cię nie zm ęczyłam  'bardzo.
— Nie, broń Boże, dziękuję — jesteś taka  do­

b ra  — i taka obow iązkow a — rzeczyw iście taka  
miła.

Zasnął.
1 jaśnie pani by ła  w ycze~pana. Łkając, rzuci­

ła się w  objęcia S ary .
— Ach, !i;zeba się z nim obchodzić jak z dzie­

ckiem. T rzeba  go trak to w ać  jak m ałe, spieszczo­
ne dziecko. A gdy się tak postępu... O tarła  Izy.: 
Z obaczysz droga Saro, zobaczysz — ach, On 
w szystk iem  pokieruje najlepiej.

(C. d, n.)
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roagł udzielić. Taką samą odpowiedź da Anglia 
i  W łochy.

W ioska p rasa  i te raz  stanęła  przeciw stałym  
konkurentom  W łoch na Lew ancie, Grekom . — 
Erancja obsadziła C zataldżę wojskiem, by  bronić 
Konstantynopola, co w yw o ła ło  zrozum iałą radość 
Turków. Anglia idzie solidarnie z F rancją. D w a 
baony pułku R ova!-Sussex na Malcie znajduje się 
w  pogotowiu, aby  móc ew entualnie odjechać do 
'Konstantynopola.

BEZNADZIEJNY CHAOS WE WŁOSZECH.
(sp.) G dy w szelkie p róby  z utw orzeniem  ga­

binetu ta k  cen tropraw ego (O rlando), jak ccntro- 
Icwego (Meda), czy  też czystclew icow ego (nar. 
dlrnokr. de N ava) spełzły  na niczem, odbył W i­
ktor Em anuel III. konferencję z wodzem  socjali­
stów  T urattim . W yniki konferencji z królem  da­
dzą s#ę strescić w  sposób n a s tjttłją c y : Socjaliści 
Są skłonni w ziąć udział w  rządzie o  charak terze  

, dem okratycznym . W  razie, gdyby ich udzifai: w 
rządzie nie by ł uw ażany  za w skazany , socjaliści 
żądaliby u tw orzerra  gabinetu, z k tórego b y ły b y  
W yłączone' żyw ioły  konserw atyw ne. Tego rodza­
ju rząd socjaliści byliby skłonni poprzeć. W resz­
cie uznano, .że obecność rów noczesna p rzed sta ­
wicieli p raw icy  i socjalistów  w  gabinecie nie jc-st 
możliwa. T u ra tti ośw iadczył, iż zaproponow ał 
królow i kandydatu rę  O rlanda i de Nicoli, k tó rzy  
byliby w  możności u tw o rzy ć  gabinet dem okra­
tyczny. Na skutek  propozycji socjalistów  kw estia  
Wróciła do początku, tj. do misji O riandy. W  so­
botę przy jął król przew odniczących Izby i se ­
natu, a  następnie Orlandę, P rzy jm ując O rlandę, 
zapytał król, czy  nie m ógłby on u tw o rzy ć  gabi­
netu w  porozumieniu z przew odniczącym  Izby 
de Nfcolą. O rlando dąży  d,o utw orzenia gabinetu 
pacyfikacji, pragnąc pozyskać  zarów no socjali­
stów  jak dem okratów  i ludow ców , oraz przed­
staw icieli p raw icy . O rlando obiecał w  dniu ju­
trzejszym  pow iadom ić króla o osiągniętych w y ­
nikach.

Trudno przypuszczać, czy pro /ek t tak  szero ­
kiego gabinetu okaże się dość e lastyczny. .leżeli 
ule w najbliższych godzinach, to napew no przy 
■pićrwsżdrfr' głósoWaniu rząd  taki rozciągn ię ty :Jba 
■tmi/yjGy -do skrajnej lew icy pęknie b&zpowrotnie.

. i '>'* i
JAPCNJA GODZI SIĘ Z SOWJETAMl.
(sp.) Jak  w iadom o, za Bajkałem  aż po Amur 

istnieje tzw . republ. Dalekiego W schodu, nieso- 
w iecka. ale zupełnie pow olna rozkazom  -bolsze­
wików Kraj przym orski' zaś okupują w ojska ja­
pońskie. Japończycy  dość m ają ciągłych zam ie- 
\7.<ń< w t \  m kraju i postanow ili odm ów ić dalszej 
EKJłrmcy „białym ", k tó rzy  są taką  sam ą bandą jak
„ c z e rw o n i'.

Rzad japoński zwróci'? się do rządów  sow ie­
ckiego i republiki Dalekiego W schodu z p ropozy­
cją w szczęcia rokow ań. Rząd japoński postanow ił 
zupełnie ew akuow ać sw e w ojska z pasa  nadm or­
skiego nie później niż w  listopadzie rb. i propo­
nuje Dajren, jako miejsce rokow ań. W  odpow ie­
dzi na to u  rzędy zagraniczne rosyjskie i D alekie­
go W schodu w y sto so w ały  notę do Japonii; -w k tó ­
rej ośw iadczają gotow ość podjęcia rokow ań. Ma 
miejsce rokow ań RosjaHfe' proponują C zy tę lub 
M oskw ę albo Pcking  względnie Tokio itrb Cha-r- 
bin. P rzedstaw icielam i Rosji sow ieckiej na jfsj 
konferencji będą Joffe I K arachan. Republiki D a­
lekiego W schodu Jansen, m inister sp raw  z ag ra ­
nicznych republiki. Zapew ne Sachalin, K utyle i 
K am czatkę Japonia za trzy m a  sobie.

Joffe w yjechał już z M oskw y w ra z  z perso- 
nalem delegacji złożonym  z 15 osób, w  k tó rych  
liczbie znajduje się najw iększy znaw ca Chin w  
rosyjskim  św iecie naukow ym  prof. Iw anow ,

N atom iast p rezes  poprzedniej delegacji ro ­
syjskiej do rokow ań z Japonią M archlew ski od­
w ołany  został z D ajrenu. Ma on stanąć na  czele 
całej akcji agitacyjnej komunistyczne:? sk ierow a­
nej przeciw  Polsce. M archlew ski, Lenin polskiej 
republiki snwjeck. in partibus, tęga um ysłow ość, 
dzięki ustępstw om  Japonii, w raca  znów  do sw e­
go snu: żeby  zostać jakim ś gław narkorr.em  pol­
skim.

Poć komendą
gen. Konarzewslfego.

NIEPORZĄDKI I STRONNICZOŚĆ.
W ilno. (Kor. w ł.). (W ). W iadom ości o p o rw a­

niu 4 żandarm ów  i 1 policjanta z m iejscow ości 
Cejkinie, z resz tą  ze źródła urzędow ego, okazały  
się o tyle odmiennemu że żandarm i pod w p iy - 
w cm  alkoholu w szczęli bójkę m iędzy sobą i oddali 
strza ły , raniąc się w zajem nie, zaś policjant kon­
ny d o ty ch czaE n ie  odnaleziony.

W ogóle porządki pod rządam i p. gen. Kona­
rzew skiego pozostaw iają w iele do życzenia. T am ­
tego miesiąca np. opow iadali ludzie z pogranicza, 
że  na pew nym  punkcie na parę  godzin zesz ły  so­
bie oddziałki z placów ek bez powodu. Zaś zaufa­
ny p. generała  kpt. D eresz, referen t osad żołn., 
odm aw ia bez podstaw  ziemi daw no przyznanej 
naw et osobistościom  w ybitnie o-lznaczpnym („V:-r- 
tuti!‘ i k rzyżem ).

-00

W o b ro n ie  Ttorórsy L egjąnśw <

SMęe jednością uczuć stan ę ły  szczątki żela­
znych brygad  legionow ych w  dniu niedzielnym  na 
dziedzińcu ratuszow ym  dla zam anifestow ania ca­
łej głębi oburzenia z powodu oszczerstw , rziSfca- 
Syc-h na byiycli legionistów  i w odza ich duchów A- 
ko kom endanta J. P iłsudskiego. W ściekły  atak, 
perfidny w7 ujęciu, p lugaw y w  w ykonaniu, p row a­
dzony od 2 m iesięcy przez reakcję edecko-k iety- 
kalufflj poruszy! do żyw ego  um ysły  obyw atetL  
żołnierzy.

W  ich tw arze , zszargane zaw ieruchą bojow ą 
o niepodległość Polski, śmiano- rzucić obelgę: 
„Byliście c. i k. Legionam i!“ . O to p rzyczyna p ro­
testu.

H istorję polskiego czynu zbrojnego skreślił w  
dłuższem  przem ów ieniu b. kpt. Szczerski. P rz e ­
prow adziw szy  parale lę  m iędzy  stanem  um ysło­
wo ści reakcyjnej części spo łeczeństw a w  latach 
1863/4 i w  czasie obecnym , stw ierdził m ów ca, że 
konieczność chwili n akazała  legionom stanąć  po 
stronie Austrii w  dniu -wybuchu w ojny z Rosłą. 
W  służbę idei niepodległości, walki wiecznej o 
nią, poszły  zastępy  m łodzieży szkolnej, robam i 
czej i w łościańskiej. W  jednym  ogniu spalano ż y ­
cia m łode jak  i zasad y  codzienne, zasadą najw yż­
szą sta ła  się nam , m ów ił m ów ca, w alka o byt 
niepodległy. Szliśm y pod bokiem  Au-stoji me dłą 
niej samej, lecz d!a narodu, rów ną nienaw iścią 
darzyliśm y przygodnych  sprzym ierzeńców , jak i 
w rogów .

Co robili w tedy  patentow ani patrioci?  Rozpi­
syw ali się na telegram ach w ysy łan y ch  do Jego 
C esarskiej Mości N ajjaśniejszego P an a  ‘Im peratora 
Rosji M ikołaja Ił. i składali sw oje w iernopoddań- 
cze uczucia u stój ironu D ostojnego M onarchy 
Prane. Józefa.

P o w y ższa  odezw a i telegram  jest w yjątkiem  
z a rtykułu  w stępnego w  „K urierze L w ow skim 11 
pod ty tu łem  „Zw ierciadło polityki- endeckiej11.

W ted y  oni byli patriotam i, a Legjony c. i k. 
wojskiem  polskicm ..

P o  2 latach w alki w ym usiły  Legjony na Au­
strii i N iem cach w ydanie manifestu dm-ia 5. listo­
pada 1916. I to  by ło  konkretnym  skutkiem  ofiar 
położonych przez Legjony. Poniew ierka .rozbi­
tych pułków  legionow ych z chw ilą uwięzienia k o ­
m endanta t r w a l i  aż do jesieni r. 1918, d'o chwili 
rozpadu m ocerstw  centralny c-h. Siła sw ej ideolo­
gii niezachw ianej s ta ły  się. w ted y  Legjony funda­
m entem, na k to rym  poczęto budow ać arm ję pol­
ską w  w ielkich zarysach .

Lecz realccja nie u s taw a ła  w  zabiegach oko­
ło poderw ania m oralnego au to ry te tu  te raz  już 
nietylko legionów, lecz i N aczelnika P ań stw a . 0 -  
statnim  w y razem  tych w ysiłków  b y ły  obelgi i o- 
szczerstw a w  okresie  przesilenia. W alki party jne 
nas nie obchodzą, m ów ił p. Szczerski, lecz nie oc- 
zw olim y na rzucanie kalum nii na naszego „D ziad­
ka11, N aczelnika P aństw a- P rzed  takłem i m etoda­
mi bronić się będziem y nietylko protestem , Ieoz 
tak, jak nam  -nakaże tem peram ent b itew ny.

S p raw a, k tórej bronim y, jest dobrą, gdyż za 
sobą m am y w iększość i społeczeństw a.

MANIFESTACJA BYŁYCH LEGJONISTÓW.

M ówca naw iązując do ostatniego konw enty-' 
kłu -endeckiego w  „Sokole", z giośnem  in minus 
przem ów ieniem ' ekadem . Be-rtoniego, zw rócił się 
do  m łodzieży akadem ickiej z zapytaniem , czy B e r­
tom' p rzem aw iał w  imieniu ogółu akadem ickiego.

M ówca zakończył okrzykiem  na cześć N a­
czelnika P ań stw a ,

P rzem aw iali następnie poseł 11 Śliwiński, k tó ­
ry  w  imieniu stronnictw  lew icow ych w  Sejmie 
zap ro testow ał .na rów ni z zebranymi, p rzeciw  n a ­
paściom  na Nacza|!nika P ań stw a , akadem ik 
I ru m m  i p. Laskow ski. W  końcu uchw alono na­
stępującą rewolucję:

Zebrani na w iecu publicznym  we Lw ow ie 
byłi legioniści p ro testu ją  przeciw ko napaściom  i 
oszczerstw om , rzucanym  p rzez pew ien odłam pra 
sy  n a  form acje legionowe i ich tw órcę kom en­
danta Józefa Piłsudskiego.

P ro testu ją  przeciw ko .niecnym w ystępom  lu­
dzi, k tó rzy  w  sw em  zaślepieniu party jnem  nie cc- 
fają się przed zbezczeszczeniem  pam ięci poległych 
bohaterów , co sw e życie złożyli w ofierze na oł­
tarzu  O jczyzny.

Stw ierdzają, że Legjony stw orzone zostały  ii 
ty lko  dla budowry  niepodległego państw a polskie­
go i że  Legioniści nie spoczęli prędzej, aż  w ielka, 
niepodległa i zjednoczona Polska sta ła  sfę faktem 
dokonanym  i że w  dążeniu do tego celinszli czy- 

"ttem Zbrójnymi przeciw ko Rosji, p rz e z ' w atki! taj- 
n f, przez Benjam inów , Szczpiórn-o, Husizt i Ka­
niów, -przeciwko Nicrn-com i Austrii.

S tw ierdzają, że w  p ierw szych  dniach po­
w stan ia  państw a polskiego gdziekolwiek tylko ł» -  
w sta ł zbrojny odruch społeczeństw a, kierowmika- 
mi i irfejatoram i tego odruchu byli Legioniści.

Mistorja O brony  L w ow a jest najiepszem  p o -’ 
tw ierdzeniem  tego faktu. W obec tego wszelkie za ­
rzu ty  w ysługiw ania  się jakim kolw iek państw om  
zaborczym  odpierają jako niecną i perfidną obel­
gę, p rzeciw ko której z całą energją w ystąp ią .

W yraża jąc  kom endantow i Józefow i P iłsud­
skiemu cześć i żołnierskie przyw iązanie, zebrani 
ośw iadczają, że w szelkie przeciw  n id n u  sk ie rc - ' 
w ane ataki uw ażać  będą za w y z w li®  rzucone 
całej rzeszy  legionowej.

Zebrani w zy w ają  ogół patrio tycznego  społe­
czeństw a, k tó re  w  roku 1914 kw iatam  i łzą w  &- 
ku żegnało  Legionistów , odchodzących w bój, do 
energicznej pom ocy w  tej w alce przeciw ko u 
szczerstw om  i oszczercom , w  obronie honoru 
żołnierskiego- i pam ięci poległych tow arzyszy  
broni.

W  zw arty m  szeregu udali się -następnie b. le­
gioniści pod- pom nik M ickiewicza, guzie przem ó­
w ił p. Szczerski, podnosząc jeszcze ra z  uroczy-' 
s ty  prp.test przeciw ko zniesław ianiu Naczelnika' 
P ań stw a  i czci poległych bohaterów -iegjonistów M  
Na ataki zareagujem y obroną z  rozm achem  nam  
w łaściw ym . O krzykiem  „Niech ży je  kom en­
dant11 i pieśnią „Jeszcze Polska nie zginęła11 zam ­
knięto pierwrszy objaw7 grom adnego, żołnierskiego 
protestu .

 oo -

uznania granic tych państw 7. Jest to  w ażne dla 
Polski, zw łaszcza ze w zględu na L itw ę.

AMERYKA NIE UZNAŁA LITWY DE IURE,
LECZ DE FACTO.

W arszawa, Ciel. w ł) .  (G). W iadom ość poda- ECHA ZA1ŚĆ LIPCOWYCH
na 'w czoraj przez jedną z ajencji o uznaniu Ł o tw y , 7' u r c u W Y C i l .
Estonii i L itw y  de iure przez S tany  Zjednoczone Wilno. (Kor. wł.). (W), śledztw o sądowe w  
A. P . okazała się nieścisłą. A m eryka uznała te  spraw ie zajść 2. iipca zostało ukończone p rzez se- 
państw a ty lko  de facto, co nie obow iązuje ją do dziego śledczego

t
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Z a p o w i e d ź  z a ; ę c « e  K o n s i a n t y n c p s l a .

GRECJA ROZPOCZĘŁA OFENZYWĘ. | 
Londyn. (PAT). R eu ter donosi z K onstanty-J 

nopola, że 25.000 żo łn ierzy  greckich w ylądow ało  i 
w  Rodos to. F lota grecka przew ozi w  dalszym  caą-j 
gu do tego punktu oddziały w ojska. P a tro ł g re ­
cki .wkrocz'-} już naw et na tery torium  neutralne, 
zosta ł jednak po w ym ianie strza łów  w y p a rty  
przez tu recką żandarm erię.

RZĄD GRECKI GROZI ZAJĘCIEM KONSTAN­
TYNOPOLA.

Londyn. (AW.) Grecki poseł w  Londynie o-
św iadczył, że G recy  nie uczynią Mc, coby m agio 
'doprow adzić do konfliktu z aliantam i. R ząd grecki 
zanrferza w y słać  do M ustafy K em ala-P aszy  ulti­
m atum , k tó re  zawiera, groźbę obsadzenia Kon­
stantynopola w  razie, g d y b y  rząd  A ngory oifrzu- 
o'ł •propozycje enrenty w spraw ie zaw arc ia  po­
koju.

KEMALIŚCI TEŻ SPOGLĄDAJĄ NA KON­
STANTYNOPOL.

Londyn. (PAT). FIavas. W edług  informacji 
p rasy , rząd  kem alistyczny  komunikuje, że o ileby 
w ojska greckie p rzek roczy ły  linję C zataidży, \y

takim  razie w ojska kem alistów  ru szą  na K onstan­
tynopol. „Tiroes“ donoszą z K onstantynopola, że 
pogłoski' o starciu m iędzy żoM erzam i francuskim i 
i greckimi: pozbaw ione są  w szelkiej podstaw y. — 
O ddziały angielskie są obecnie transportow ane 
z brzegu azjatyckiego Bosforu na brzeg  europejski.

GRECJA PROKLAMUJE AUTQNQMJĘ.
P ary ż . (PAT). H avas. Ze Sm yrny  donoszą u  

ukazaniu się  proklam acji, ogłaszającej autonom ię 
obszaru, okupow anego przez Grecję pod opieką 
Grecji. P roklam acja  w zy w a  ludność do tw o rze ­
nia na m iejscu szeregu rad1 lokalnych, o raz  do o r­
ganizow ania gw ard ii cyw ilnej dla zabezpieczenia 
porządku w ew nętrznego , podczas gdy  arm ia g re ­
cka gw aran tu je  obronę kraju  przed w rogiem  ze 
w nętrzu  ym. P roklam acja  nie przew iduje w y b o ­
ró w  do parlam entu.

p o r o z u m i e n i e  f r a n c .-a n g i e l s k j e .
Londyn. 31. PA T). R eu te r dowiaduje się zo 

źródła półiirziędowego, że m iedzy Anglją a F ran ­
cją istnieje porozum ienie w  spraw ie stanow iska, 
jakie należy  zająć na w ypadek  akcji aljantów  dia 
obrony neutralności K onstantynopola.

ły , Iż poprzysiągłem  sobie zaoszczędzić ludzkości 
na zaw sze  pow rotu  podobnych zbrodni i m ę­
czarni.

T urk iestan  przepadł dla sow ietów ? Donoszą
Z B uchary, że E nver P asza  zdołał przyw rócić  
s ,pokćj#ve w szystk ich  okręgach, k tó re  się p rze ­
ciw niemu zbuntow ały . W  okręgu  K ara-D żadu 
komuniści1 przeszli na stronę Erw era P aszy .

( (PAT.)

De F a c ta  tw & rzy  p o w tó rn ie  g a b in e t .
P O W R Ó T  DO STA REG O  GABINETU.
R zym . (PAT). H avas. W obec odm ow y socja­

listów  w spó łp racy  z faszystam i ew . z prawicą., 
O rlando zrzekł się miisji tw orzen ia gabinetu. W o ­
bec tego król w ezw ał do siebie na konfei encje De 
Nicolę, k tó ry  następnie konferow ał z prez. rao rtę  
Nie je st w ykluczone, że  temu ostatniem u będzie 
ponownie pow ierzona misja u tw orzenia  gabinetu.

DE FACTA NA W IDOW NI PQ LITV CZN EJ.
Rzym . 30. (PAT). Stefa.nl. O rlando z ło ży ł m i­

sję u tw orzenia  gabinetu Król pow ołał na audien­
cję p rezyden ta  Izby D e Nicolę, poczerni:.konfero­

w a ł d łuższy czas z de F actą . Punow ne pow ołanie 
de F ac ty  uw ażają  z a  możliwe.

DE FACTA OTRZYMAŁ M ISJĘ UTW ORZENIA 
GABINETU.

Rzym . (PAT). Król pow ierzył Faccie u tw o rze ­
nie gabinetu. F acta  zastrzeg ł sobie czas do na­
m ysłu. Na w ypadek  uskutecznienia jego misji po­
w sta łb y  gabinet koncen tracy jny  z dem okratam i, 
ludow cam i i p raw icą , p rzyczepi p rzy jęci zostaliby  
ao rząd u  byli w spó łp racow nicy ,' a F ac ta  zacho­
w ałby  sw ój d aw n y  program .
i ...... — -oo ,,,

PO KONFERENCJI PRASOW EJ POLSKI 
I M. ENTENTY.

W arszaw a. (PAT.) W  zw iązku  z  błędnym i 
; kom entarzam i n iek tó rych  dzienników  o  składzfe 
.reprezentacji pańsitwt M alej E n te ty  i Polsklf na 
konferencji u rzędów  p raso w y ch  m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych w  K arlsbadzie, miki, spraw- 
zagr. kom unikuje, że nie b y ł to  zjazd dziennika­
rzy, lecz ty lko  konferencja urzędów; p raso w y ch  
państw . U dział red ak to ró w  pism  urzędow ych tłu ­
m aczy się specjalnym i w arunkam i ich w sp ó łp ra ­
cy  z rzędam i p rasow ym i i odnośnych  m inisterstw . 
P onadto  dia umknięcia nieporozum ień n a leży  za ­
znaczyć. że ty tu ł red ak to ra  przysługu je  urzęcHni- 

ł kom m inisterialnym  w  n iek tó rych  państw ach , jak 
np. w  Czechosłow acji i odpow iada naszej randze 
referenta. W  ty m  sensie ty tu ł ten  b y ł kilkakrotnie 
u ży ty  w  depeszach z P rag i. Konferencja k a rls-  

.badzka przew idzia ła  jednak w  sw oich rezolu­
c ja c h  zw ołanie w  przyszłości zjazdu dziennikarzy 
Polski ■] państw  M ałej E nteniy .

ZBADANIE SOWIECKIEJ PROPOZYCJI ROZ­
BROJENIA p o l s k i  i P a ń s t w  b a ł t y c k i c h .

Paryż. (P a T). Radio. P lanow ana konferencja 
Polski i państw  bałtyckich  celem zbadania so­
wieckiej propozycji Rozbrojenia, odbyć się. m a w 
najbliższym  tygodniu w  Rew lu.

PO SELSTW O  GRECKIE W  WARSZAWIE. ' 
W arszawa. (Tek wł.). (G). Min. pełnom ocny 

g reck i p. M avroudis złolżył w czoraj min. spr. zagr. 
:s\ve Usty uw ierzytelniające, akredy tu jące  go jako 
charge d‘affaires p rzy  rządzie połskim.

’ KONFERENCJA LONDYŃSKA ODROCZONA, 
P a ry ż . (PAT). Jak  donosi „P etit P arisien“ z 

R zym u, Lloyd G eorge zaw iadom ił w czoraj rząd  
w łoski że p lanow ana w  Londynie konferencja nie 
odbędzie się p rzed  załatw ieniem  w łoskiego p rze­
silenia gabinetow ego. 1

Wiadomości telegraficzne.
Pow stan ie  na Uralu. P a ry ż . „Matito” donosi, 

że na U ralu w ybuch ło  pow stan ie  przeciw  sow ie­
tom. W ojska g enera ła  P e tro w a  w  sw ym  pocho­
dzie na M oskw ę zaijęły m iasto W jatkę. R ząd1 so­
wiecki w y s ła ł przeciw  buntow nikom  na  plac boju 
dw ie dywizje. Jednakow oż Wfększa cześć tego 
w ojska p rzeszła  do obozu pow stańców . (AW.)

Benesz ustępuje z prem ierostwa? Klofacz o- 
św iadczył w spótpracow nikow i „C zeskego S ło v a“ , 
że zm iany w gabinecie zapow iedziane k ilkakro t­
nie, zostaną przeprow adzone z w szelką  pew no­
ścią w  ciągi' m iesiąca. Benesz, zdaniem ' Klofacza, 
za trzym a tekę sp raw  zagranicznych, ale z rzek ­
nie się p rezyden tu ry , k tó ra  pow ierzona będzie 
przyw ódcy  agrarjuszów  SzvehJi. (AW).

Przyjaciele Ligi Nar. chcą przyjąć Niemców  
do Ligi. Londyn, 31. W BK. Komisja parlam entarna  
Unji Ligi N arodów  pow zięta rezolucje, o św iad ­
czającą się. za dopuszczeniem  Niemiec .cLo Ligi Na­
rodów. (PAT).

Przypow ieść L. George‘a o zapałkach I woj­
nie. Londyn. P rzem aw ia jąc  do przedstaw icieli 
w olnych kościołów  anglikańskich, ośw iadczył L. 
G eorge. Spojrzyjcie wokoto. N arody w  dalszym  
ciągu u trzym ują w  pogotow iu całą m aszynerie 
w ojenną i nie rozpuściły  naw et swoich annji. — 
W szędzie jest nagrom adzony m ateria ł w ybucho­
wy G ly z a n a T a  upagnie na te rnaterjały, to powo­
ływanie Gę w ostatni*f chwili na s tu u t Ligi Narodów 
będzie bezcelow e. N ależy w ięc te m a te ria ły  w y ­
buchow e usunąć, ew . zam knąć pod klucz, jak ró w ­
nież i ludzii, k tó rzy  chcą rzucić zapałki. Rosja 
w śród  ty tanicznych zm agań upadła i upada coraz 
nźej. Niemcy trzym ają się rozpaczliw ie uschłe] 
gałęzi sw ej w aluty. Jeżeli gałąź ta się złamie, lirc 
pozostanie nic innego, jak tylko polecić Niem cy 
łasce Bożej. Ja  rak, jak  inni w ciągnięty  zostałem  
w zębate ko ła  w ojny i w ypełniłem  mój obow ią­
zek. O krucieństw a, jakie w idziałem , spow odow a­

Ma Górze stracenia.
M inęło ła t 73 od ohydnego gw ałtu  dokonane­

go przez w ładze austriackie na apostołach idei i 
niepodległości polskiej, k tó rzy  u siłow ali po rw ać  
iud do w alki zbrojnej w e w schodniej Galicji.

B y iy  to kita 1846— 1849. gdy um ysły  sa tra ­
pów  raz  po raz ośw ietla ły  b łyskaw ice gniewu in­
du, k tó ry  na ulicach Berlina, W iednia i P a ry ża  
ta rg a ł w ięzy  i dom agał się konsty tucyjnych  za­
sad  rządzenia. P rą d  w olnościom * ogarną} rów ­
nież Galicję, znalazł ofiarnych obyw ateli, lecz z a ­
łam ał sie na represaiiach  i m acM awelskiej polity­
ce rządu austriackiego. Do pow stan ia  ogólnego 
nie doszło. Zapłaceni p rzez  rząd najem nicy ujęli 
rjajgouliwszego propagato ra  czynrjwego ruchu 
Teofila W iśniow skiego i w ydali w ładzom  austria ­
ckim. P o  długiem  śledztw ie Teofil W iśniow ski 
zaw isł na szubienicy na G órze S tracenia  w raz 
z Józefem Kapuścińskim  oskarżonym  za zabicie 
burm istrza w  Piiznie, k tó ry  podburzał chłopów 
do rzezii.

B ohaterów  stracono  d. 30. lipca 1849 r. Oto 
najogólniejszy szkic h istoryczny.

C zcząc pam ięć ofiarników  idei, obchodzi­
liśmy w czoraj rocznicę ich śm ierci,

. Cicha, podniosła u roczystość  odbyła  się przy 
k rzyżu  i kolum nie w  otoku św iate ł na G ó rze  S tra ­
cenia. Sąsiedztw o pomników śm ierci chw alebnej: 
k rzyża , w  pam ięć zaciętej obrony  G óry w  roku 
1918 i śc ,;lęte j w  stożek  kolum ny ku czci ta m ty c h  
w ystaw ionej, u zm ysław ia ły  przejm ow aną z po­
kolenia w  pokolenie w atkę o niepodległość aż  do 
skutku.

W zgórżk za leg ły  ciemną m asą  -rzesze bi l e ­
gionistów , obrońców  L w o w a i pobliskich m iesz­
kańców .

P o d  uw ieńczonym  krzyżem  przem aw iali ks. 
Jakubow ski, kapelan w ojskow y, im ieniem  Z w ią­
zku b. legionów, p. Szczefśk i i p, Novi w  imieniu 
obrońców  L w ow a. P o  odśpiew aniu pieśni p a ro ­
diowych zebian i sform ow ali się w  kolum nę po­
chodow ą 1 ruszyli pod pom nik M ickiew icza. Po 
drodze g rzm iały  o k rzy k i n a  cześć  N aczelnika 
P ań stw a . U stóp  pom nika pochód się rozw iązał.

K E 6 M M A .
kaScirS arsey

rz. kat. Piotra Won.: )*f. kat. EFnt. Jutro r . .  
kul. IMi’M. Aniel.; ^r. kat. INetr, — VVsch«>d ełońoa L 56,
Miękód '/ 05.

T«ł&4s"U W la lk je jja .
Pncitątek nrseasrawłeń o % 7‘JÓ
W e w torek , środę, czw a r tek  i p ią n k  teatr  z a m k n ię ty

••Lały će»4** m i e j s k i  ul. G r i l e a k i  3 .)).
We w torsk , środę e z w a ite k  „Sp raw a Kaiłera14.
W  piątek tea tr  zamknięty,

W *  L w o w i S i

— P ie rw szy  la taw iec  osobow y poiski z po­
cztą  G dańsk—L w ów  m a dziś o godz. 10 w ylądo­
w ać na lotnisku lw o w sk i® !

— P o w ró t do starego , Z pow odu w .ykańcze­
pia chodnika przed gm achem  głów nej poczty  
i zm iany kierunku jazdy  z lew ego na p raw y , dy­
rekcja M. K, E. reak ty w o w ała  p rzystanek  tram ­
w ajo w y  przed w ejściem  do budynku pocztow ego, 
znosząc natom iast do tychczasow y p rz y  ul. Sy- 
kstuskrej.

—  O czyszczanie miasta. O bradom  Komisji1 
czyszczenia m iasta przew odniczył r . Souppói. 
P rzed  przystąp ię  nfem do porządku dziennego iri- 
te ipe low ał r. W ozelak  w  sp raw ie  opróżnienra 
w ozow ni p rzy  pi. B.una 1. 1. w ynajętej p rzez  Za­
kład  czyszczenia m iasta. D yskusję na ten tem at 
zakłóciła zby t p o ryw cza  w ym iana  zdań  m iędzy 
r. MijCzelakiern a r. Jakóbczyńsfckn.
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Ze spraw ozdania przedstaw ionego przez d y -l 
rek to ra  Z akładu inż. Mister,ki, w ynika, iż w  1 
ciągu ostatnich 2 m iesięcy zdrapano z powlierż- f 
chni L w ow a 9210 m. sześć, biota, śm iecia etc., 
l^ ż y  pom ocy 59 koni (razem  ze źrebiętam i) i 14 
autom obilów, W  disach bardziej upalnych w y si­
kał Zakład na dziuraw e bruki 2,897000 litrów' w o ­
dy. W  tym  okresie oczyszczono 198 ulic.

W  zakresie gospodarki w ew nętrznej posta­
nowiono uregulow ać sp raw ę robotników  dzien­
nych. Ozęść z mich ,obięto katego ria  funkcjonarju- 
Szów miejskich, zapew niając p rzez to  ciągłość 
Pracy i zarobku. P rze/, ipewien czas b y ły  au ta  
ha ciągłych rozjazdach nie m ających nic w spó l­
nego z odczyszczaniem  m iasta. P rezydjum  gra ło  
tu rolę decydującą. Obebtffb ruch w ypożyczający  
am a osłabł. D ow ozi się jedynie budulec d,o fol- > 
w arku w  M alechowie. Auta zaopatnzone po w ięk -j 
szej części w  koła żelazne, psują w  w ysukhn  
stopniu bruki, dla uniknięcia tego  taż. M isterka 
zmienia w e w łasnym  zakresie koła żelazne na 
pełne gum owe.

Koszt u trzym ania  1 zaprzęgu w r a l  z Woźni­
cą  w ynosi obecnie od 6—7.000 mk. dziennie.

P o  przedtetaiWieiiita spraw ozdania i krótkiej 
dyskusji zgłosił r  Soupper projekt opodatkow ania 
obyw ateli za w yw ożone śmiecie.

Zagadnienie ujął w  fo rm ę  Wniosku r. Jakób- 
czyński proponując, b y  część k o sz tó w  u trzym ania 
m iasta w  czystości przerzucić na -śmiecących tj. 
lokatorów . W  pierw szym  rzędzie idz?e tu o w y ­
nagrodzenie za w yw ożone dotychczas bez o p ła ty  f 
śmiecie z kamfenie. W niosek przy jęto .

Ten cam  m ów ca  zapy ta ł następnie  o  powódl 
W strzym ania rekonstrukcji cuchnącej budy, zw a­
nej w ychodkiem , sterczącej na rogu ogrodu Ko­
ściuszki, frontem  na id. Krasickich, fakoteż o te r ­
min solidnego w ybrukow an ia  u licy  Ossolińskich.

Inż, M isterka w yjaśn ił, iż powodem zwłoki 
w  w ykończeniu w ychodka w  parku, są  przede- 
wszystKiem m ajstrow ie Wlięcek i Szydłowski, 
k tó rym  rekonstrukcję po w y ższą  oddano. W  sprii- 
wfe drugiej, nadania europejskiego w yglądu ul. 
Ossolińskich, nostanowiomo się odnieść do depar­
tam entu  technicznego. O gólną p rzy czy n ą  w szyst­
kich ‘defektów  i nic domagań jest brak pieniędzy, 
ale nie m ocnej w uh1. Na tern posie§feenie zam- 
hnięt?). " -

_  Z teatru W ielkiego. O d 1. sierpnia do 4. 
te a tr  W ielki z  pow odu odczyszczarfa  gm achu bę­
dzie zam knięty . W  sobotę 5. bm . uroczyste  p rzed ­
staw ienie  z okazji rocznicy w kroczenia Legjonów  
do K rólestw a.

—  Z teatru M ałego. „S praw a K aisera’’ będzie 
daw aną jedynie ty lko  do czw artk u  3. bm. Zespół 
a rty s tó w  grających  tę  now ość udaiie siię na  mie­
sięczne w yw czasy .

(Komunikaty tea tra lne  rozsy ła  dyrekcja — 
mimo upom nień — tak  późno i rozsy ła  ta k  niedba­
le, że niejednokrotnie otrzym ujem y je i drukow ać 
m usim y z opótertiieniem. Red.)

— Dyrekcja poczt 1 telegrafów w e Lw ow ie 
ogłasza: Okólnik' telegraficzny do w szystk ich  u- 
rzędów  telegraficznych okręgu lw ow skiego: W  n- 

, rzędzie pocztow ym  Stoczek łukow ski pow . Lu­
ków , nr. pola 51—43 i w  Agencji pocztow ej Ś w i­
der pow. W arszaw a, nr. pola 49—38 zap row a­
dzono służbę telegraficzną i telefoniczną z po łą­
czeniem telekffijcznem p ierw szego  z  Żelechowem  
i drugiej z W arszaw ą.

— Bracia nożownicy. W  czasie sprzeczki w  
Cegielni w  Snopkow ie, dw aj brac ia  MaTcln i Ja- 
kób W aluniak, zadał5 A ndrzejow i łlo rak o w i, zam . 
P rzy  ul. S try jskiej 20 kiiłkanaście pchnięć nożem. 
P ierw szej pom ocy pokłutem u udzieliło P ogotow ie 
ratunkow e, poczem  odesłano go do domu. Zbie- 
(tbch  nożow ników  u ję ła  policja jeszcze tego sam e­
go dnia pod Sichówem ,

— Niemowlę w kanale. P o ste ru n k o w y  zw a­
biony w  nocy z sobo ty  na niedzielę kwileniem, 
■wydobywającCm się z o tw oru  kanału  p rzy  ui. 
Łyczakow skiej 1. 73, u tw o rzy ł klapę i w yciągnął 
statnfąd krzyczące i zupełnie z resz tą  zdrow e nie- 

,m ówię płci męskiej, k tó re  oddał do dziecęcego 
Szpitala. Zbrodniczej m atki na razie nie znaleziono.

* — W yuzdany czyn złodziejski. Z centralnego
;toagazytm  żyw nościow ego Akadem ickiej sam opo- 
(trrocy. m ieszczącym  się w  gm achu posejm ow ym  
, skradli onegdaj nieznani sp raw cy  w ielką ilość 
Prow iantów . O kradanie tych  najbiedniejszych w

społeczeństw ie jest czynem  haniebnym  n aw e t w  
pojęciu tego  „zawodu*1.

— P o m y sło w y  kuzynek. W ład  Zieliński, p ry ­
w atn y  urzędnik, zam. . p rzy  ul. B alonow ej 16, 
w padł przed  kilku dniami na piram idalny pom ysł 
przysposabiania posagu — jak się w yraz ił — 
sw ej kuzyneczce p. M. S. i urządził w  naszem  
mieście .kwestę na  ten  cel. Z pow odu braku kon­
cesji m agistrackiej na tego rodzaju zdobyw anie 
m ajątku dla sw ej kuzynki,, osadzono go w  a re ­
sztach. 1 i

Z  P o S s k L

— Nominacje. Naczelnik P ań s tw a  m ianow ał 
naczelnika w ydziału  w  m inisterstw ie kojfoi że­
laznych Franciszka M pskw ę, sędlrią trybunału  
rozjem czego w G dańsku. Naczelnik P ań stw a  m ia- 
nowiał dotychczasow ego konsula gen. R zeczypo­
spolitej Polskiej w  M ontrealu, Józefa Okołpwdcza, 
dy rek to rem  urzędu em igracyjnego w  IM. stopniu 
służbow ym . (

— Zbadanie działalności o tr . U. Z. w  P°« 
znąniu. Ju tro  p rzy jeżdża do Poznania kom isja sej­
m ow a dla zbadania działalności O kręgow ego U- 
rzędiu Ziemskiego. W1 pracach  komisji bierze u- 
d z ia ł . szereg  urzędników  gł. U, Z. w  W arszaw ie, 
■Prace komisji po trw ają  około  6 tygodnia.

— Pociągi K raków —Poznań . Tut. dyrek&ja 
kolei państw ow ych  zaw iadam ia, że z dniem 10. 
sierpnia b r. uruchom iona będzie oprócz pociągów  
pospiesznych mr. 409 i 410 z K rakow a do P o zn a­
nia lafcże jedna p ara  pociągów  osobow ych ró w ­
nież z K rakow a do Poznania i z  pow rotem , k tó re  
przechodzić będą p rzez Katow ice, Lubliniec- 
Kluczbork i niem iecki G. Śląsk. Odjazd z K rakow a 
godz. 10.40 rano, p rzy jazd  ' do Poznania  godz. 
10.10 w ieczór, odjazd z P oznan ia  godz. 8.35 rano, 
p rzy jazd  do K rakow a godz. 8-40 w ieczorem .

— Zamach morderczy w  magistracie po­
znańskim . 31. lipca o 2. popoł. w  gm achu m agi­
s tra tu  w  Poznaniu  dokonano zam achu m o rd e r­
czego na radcę m ag istra tu  K aźm ierczaka. Niejaki 
Strawikiewi.cz, b. funkcjonariusz, usunięty zc 
służby, strzelił do K aźm ierczaka 3 razy , ran iąc go 
cięiżko. P rzestępcę  schw ytano.

Z e  ś w i a t a .
— Zabójstwo Dżem ala-paszy. „Izwiestja** m o­

skiew skie rżaM ćsżczają w  num erze z 29. Ifpcinar- 
tyku ł w stępny  Radlka, pośw ięcony zabójstw u 
D żem ala paszy  w  T y fu sie . A rtykuł stw ierdza, że 
D żem ai pasza by ł jednym  z najw ybitn iejszych 
m łodoturków  i że obra ł w łaśc iw ą i k o rzy stn ą  dla 
narodu  tureckiego drogę pod hasłem : Z kom uni­
z m e m  i  Rosją sowjeciką. Jak  w iadom o, Dżem al pa­
sza zab ity  został 21. bm. w raz  z sw oim  adiutan­
tem  i sek re tarzem  w  Tyflisie w  przejeździć z  M o­
sk w y  do A ngory. P raw dopodobnie  zam ordow ano 
Dżem ala na rozkaz E nw era paszy , k tó ry  w  poro­
zumieniu z  F rancją, szczerą  opiekunką Turcji, 
. . rw a T urk iestan  z pod jarzm a sow ietów . Za­
bili D żem ala ci patrjoci tureccy , k tó rzy  nietylko 
w Anglii, ale i w  Rosji w idzą g łów nego w roga 
wolności Azji i Islam u w  ogólności.

— W szeclm lem cy m ordują i za granicami R ze­
szy . W ym ieniając organizację Gorfsuł, jako o rga­
nizację, k tó ra  p rzy g o to w ała  zam ach na  Ppinca- 
re ’g.o, p a rysk i „In transigeailt” podaje, że  na liście 
znalezionej w  organizacji w Niem czech obok na­
zw iska R athenau’a znajduje się nazwilsko Poiuea- 
r e ’go. (PAT.) •  '

— Strajk eunuchów harem owych. Eunuchy 
harem ów  tureckich w  K onstantynopolu ogłosili 
strajk , dom agając Się podw yżki p łac  i skrócenia 
godzin p racy . Eunuchy tw ierdzą, że należy  im 
się lepsze w ynagrodzenie za  24 godzlin p racy  na 
dobę za strzeżenie  nam iętnych T urczynek; k tó re  
m ają tysiące sposobów  oszukiwanie, sw pich w ład­
ców. Na m iejsce strajkujących eunuchów  na­
tychm iast zgłosili1 się w  Wielkiej liczbie uchodźcy 
rosyjscy, szczególnie oficerowie, k tó rzy  jednak 
p rzez w łaścicieli harem ów  uznani zostali za  nie­
odpow iednich do strzeżenia  harem ów .

.  • 5 w M ł t m ś s t d a *

— Abrahamczycy'! Ogólne zebranie w  sipra- 
wie odznaczeń i pokrycia  kosztów  Zw iązku od­
będzie się 2. bm. we środę o godz. 19 w  sali So- 
koła-M acierzy. ,

- - Z Lw ow skiej Szkoły  dram atycznej (L w ow ­
skiego Insty tutu  M uzycznego) pod dyrekcją  C ze­

sława* K rzyżanow skiego, inform ują nas, że w pisy 
rozpoczną się dnia 10. sierpnia w  lokalu- Insty tu tu  
p rzy  ul. Sobieskiego 4. II. p., codziennie pd  5 do 6 
w ieczorem .

P rogram  ulepszony odpowiednio eto zSdau 
d celów  szkoły, oraz stosow nie do poczynionych 
dośw iadczeń w  okresie ubiegłego roku szkolnego, 
zostanie ogłoszonym  w najbliższym  czasie.

P ró cz  sal w ykładow ych, odpow iadających 
.Wszystkim now oczesnym  w ym aganiom  pedago­
gicznym . szkoła rozporządzać będzie S ilą  tea tra l­
ną d la  celów w ykładow ych , i elm perym entalno- 
scemicznych.

Grono profesorskie z roku ubieg łego  pow ięk­
szy  szereg  p ierw szorzędnych  este tyków  i zn aw ­
có w  teatru . Zmiana dokonała  się ty lko na stano­
wisku d y rek to ra  szkoły, k tó re  to  stanow isko  po­
w ierzono b. dy rek to row i i reży se ro w i .„Teatru 
M ałego’’, długoletniem u pedagogow i i ccm oneam  
artyśc ie  p. Czesławowi! 'Krzyżanowskiem u. Kie­
row nic tw o  liiterackie szkoły  pozostaje nadal w  rę ­
ku prof. Józefa F ry d ery k a  G aw likow skiego.

Oświadczenie.
P on iew aż w zrasta jąca  drożyzna zm usza 

przedsięb io rstw a do w ydatnych  podw yżek  perso- 
nalowi, oo w obec dzisiejszej w ysokości1 kosztów  
adm inistracyjnych, m usiałoby już pociągnąć za 
ąobą zm iany w  kalkulacji to w aró w , przeto  p ra ­
g n ąc  zm iany te ujednostajnić, podpisane przedsię­
b io rs tw a  postanow iły , iż z dniem  1, sierpnia- 1922, 
doliczać będą do w y staw ian y ch  faktur tytułem  
dodatku drożyźnianego dla personalni:

przy zbożu i ziemniakach konsumcyjnych w  
sprzedaży wagonowej 1/4 proc. kw oty faktu­
rowej; (

przy w szystkich innych towarach 1 proc. kw oty  
fakturowej.

Bank Rolniczy S. A. w e Lw ow ie. - -  Syndykat rol­
niczy Filja w e Lw ow ie.

T ow arzystw o dla hajidlu i przem ysłu 1 rolnictwa 
„Fedbork” w e  Lw ow ie.

T ow arzystw o  Aprowizacji miast Polskich i ziem  
I 'Wschodnich, . bv,\3TU oto
Dpółka rolników w ołyńskich  w e L w ow isp~ ł 
HoSherr & Schtantz. — Cłayton & Shutlewortu T. 

A. C w ó w .
Złączone fabryki m aszyn lotniczych:

Fr. Meiichar & Utnrath i Spół. Sp. Akc, w e  
Lw ow ie.

„Agrarjc” Adam Kamiński, Lw ów .
Polski dom dla handlu i przem ysłu „Kompas”, 

L w ów .

O d e z w a  do JW P. W łaścicieli d ó b r  i do 
sz lachetnych  dobrodziej!. Z w raca  s ię  o ła s k a w ą  
pom oc u rzęd n ik  pryw atny , w yczerpany  46^1 et nią 
sum ienną pł&cą, ja* podeszłem  w iekiem , zni- 
srcronv klęską w ojenną, zosta jący  obecnie bez 
ś rodków  do życia. U p rasza  ła sk aw e datki do  
adm inisiracki „Kuriera Lwowslc.8 dla „B. W .“ .

2 e . e

Budowa Hnji lotnicżej 
Gdartsk^Zftgłębie naftowe.

W  najbliższym  czasie o tw arta  zostanie p ierw ­
sza polska lwtja lotnicza „A eroloyd’’, łącząca 
W arszaw ę z Gdańskiem, W arszaw ę ze Lw ow em  
i Zagłębiem  n aro w em . In icja tyw a w  spraw ie u- 
tw orzenia tei komiuimkacji w y sz ła  od p rzem y­
słow ców  naftow ych dra W ygorua  i dra Dunina 
Żuchowskiego, Cełem jej jest połączenie W larsza- 
Wy z produkcją naftow ą ł g łów nym  punktem  jej 
eksportu  zagranicą. W  celu rozszerzenia. 11-nji na- 
•Wjązano p e rtrak tac je  z liniami pow ietrznym i p a ­
ry sk ą  i genew ska. Dzięki tem u uzyskane zostań :e 
połączenie P a ry ż -W arszaw a-Ł w ó w , o raz  Gene- 
■wa-G-dańsk-Ryga. W  przyszłości będą w łączone 
do tej linię; K raków , B udapeszt i M oskw a. Linia 
lotnicza będzie się posługiw ać aparatam i system u 
.am erykańskiego Y oukerta, Geny jazdy w ynosić 
będą półtorej ceny jaz>dy p ie rw szą  klasą kolejow ą 
ze sleepingiem łącznie. P ie rw sz y  lot p róbny  od­
by ł się w  poniedziałek 31. lipca. Aeroplan p rz y ­
by ł o 12 w  południe na pole M okotow skie, skąd 
w y ru szy ł do Lw ow a.

* t
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Przez ezkło powiękEająps.
TA JEJjjfhCA  W O JSK O W A .

Pam iętam  raz  do mteiscowiośoi X. w eszli P ru ­
sacy . 'N ienagannie odziane, w zorow o uzbrojone 
i  odżyw ione (kosztem  naszego gk jfu ) baony. Jed ­

n io  tylko . u d e rz y ło : k ażdy  na naram iennikach
ł m iał sukfenme szmatki' ponaszyw ane, czasem  ty l­
ko  obw iązane — jedno i drugie n ieestetycznie — 
Obskurnie w prost.

B yło  to strzeżenie  tajem nicy w o sk o w ej. 
; K ryli num er pułku p rzed  oczym a szpiegów.

Nikt tak nń!e strzeże tajem nicy w ojskow ej 
, f ik  obecnie nasza arm ja. Wfialu żo łn ierzy  niema 
orzełka  — tak, że trudno odróżnić w ojaka od 
sportm ena lub demobili,za nta. Niemal nikt nic 

'.nosi w ężyków . B arw  gatunku broni, tyoli p ro p o r­
czyków  ułańskich, g rana tów  piechuriskicb — u 
szeregow ców  w prost trudno szukać. Num er pul- 

'ku  zaczyna się dopiero od zaw odow ych sie­
rżan tów .

Tak. To znaczy sic — k ryć  tajemnice.
Ale jest jeszcze „esprit de corps’’ i hodow a­

nie poczucia jedności, rodzinne] w prost, ba-rwami, 
'odznakam i, naszyw kam i... Ijffl

Karier sftsnonilEznj,
L w ów . 31 łipe i.

4- Daniny publiczne przyniosły  w  lutym  br. 
rażeni kw otę 16 m iliardów , 7*1 5 pół miljona rnfcp. 
W  tem podatki bezpośrednie duły 5 iniljardów  

1'129 milionów, podatki pośrednie 6  m iljardów  
; 572.9 miljona, cła 1 miliard 103 i pół miljona, m»- 
Tiopolc 2 m iljardy 520 i pół miljona, opłaty  I. ma- 
liard 349.8 miljona, opłaty p rzew ozow e &d p ro ­
duktów  naftow ych 35.8 miljona. (PAT).

4- Obrót dew izam i w Austrii. A ustriacka 
cen trala  dewiz w  porozum ieniu z m inisterstw em  
skarbu  w ydaja p rzep isy  uzupełniające do rozpo­
rządzenia o obrocie dewizam i. W  m yśl tych. p rze- 
pisów^ajsoby fizyczne i praw ne, któro - eksportują 
tp.^jjg£»Anlbn papiery  w artościow e w artości ponad 
Iflfl.Ofjd koron, obow iązani są złożyć natychm iast 
w centrali dewiz ekw iw alent w  w alucie zagram - 

mznei. Dalej w ydano za.kaz w olnego h an d łu 'w a lu - 
, ta mii zagranicznem i i pośredniczenia w  tego ro ­
dzaju  transakcjach. Zakazana jest także sprzedaż 
koron zagranicy. K upcy m ogą sw oje zapo trzebo­
w a n ie  w  walucie zagran icznej pok ry w ać  tylko w  
odniesieniu do tow arów  już zakupionych, k tóre  

'będą  odebrane w ciągu najbliższych dwu m iesięcy. 
,Za w ykroczenia przeciw  pow yższem u rozporzą­
dzen iu  grozi kara do 5 lat w ieziem a. konfiskata 
w alu ty , oraz 50-krotna grzyw na. (PAT).

4  W szechrosyjski Kongres handlowy, w  k tó ­
rym  w ezm ą udział p rzedstaw idiele rządu, koope­

r a ty w  i wielkich przedsięb iorstw  rosyjskich  zw o ­
duje Sow narkom  podczas jarm arku w  Niżnym No­
w ogrodzie. Kongres rozw ażać będzie kw estie ta- 

'ry f  koieiowiych, p raw odaw stw a podatkow ego i 
k red y tó w  dla handlu. (PAT.)

1 -r Ford w Czechach? (v). Jak  donoszą gaze- 
I ty  czeskie, s ły n n y  Ford, baw iący  obecnie w Karls- 
hadzie. postanow ił za łożyć  oddział sw oich ol­
brzym ich zak ładów  autom obilow ych w Cze cli a clą

Czas s iew ie  prenumeratę
M M 8 E S L , f t i S E ,

!7u rubrykę tę rec-Alroja niu bierza odnowie! ii al n o 3cij.

W ciężkim bolu po stracie uaidroższej i na  uko­
chańszej ciostizanicy śp. Mich: liny Smereczanki dozns- 
!am tyle dow odów  współczucia, żc n.e  js s iem  w sta ie 
podziękować każdem u z osobna. T ą  drogą więc skła­
dam w yrazy szC ierr j  z głębi serca płynącej podzięki Prze- 
w ie l .b ne -  u Duchowieństwu mianowicie Przewielebnemu 
Księdzu O . Johanowi Kędziorowi i Księdzu Katechecie 
Szew< Z jkow . tudzież krewnym, przyjaciołom, z n a jo ­
mym, kolegdm i koleżan om, którzy wzięli tak  liczny 
udział w obrzędzie  pogrzebow ym .

1Ve Lwowie, dnia  28. łipca 1922.

S tr o s k a n a  c io tk a .

i ^ # K € E I S , T  '
m u zy k i sa lo n o w e j  c o d z ie n n ie  o d  1. s ie r p n ia

w KAW IARNI UDZIAŁOWEJ
róg ul. Piekarskiej i Pańskiej

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  8  w ie c z ó r .

dokąd z Am eryki przychodziłyby  odpowiednie 
pó i-fabrykaty . ",

4- Rosja występuje przeciw importowi. P o ­
selstw o sow ieckie komunikuje, że rosyjski kom i­
sarz, lu/do wir dla handlu zagranicznego w  depeszy 
okrężnej z 28. bm do zagranicz-nych placów ek 
sowieckich ogłasza zakaz udzielania pozw oleń na 
przyw óz Ido Rosji chleba, zboża, mąki i cukru.

(PAT).
PRAW O WŁASNOŚCI W  ROSJI.

O d pewinego czasu pojaw iają się stale po­
głoski o przyw róceniu  p raw a w łasności w  Rosji. 
Dzienniki podaw ały  n aw et szczegóły nowej u sta ­
w y, k tó re  jednak przez odnośne czynniki sow ie­
ckie zosta ły  zdem entow ane. O statnio znowiu 
dzienniki berhńskie podały  w iadom ość o uchw ale 
sow ietów , zabezpieczającej pod pew nym  w zgię- 
,deip. w łąsitość p ry w atn ą . Na ̂ podstawłewhfigo no­
wego p raw a dozwolone jest dzrcm rae^jg,.. ^  do 
w ysokości 10.000 rubli z ło tych; do tej sarnę) w y ­
sokości dopuszczalna jest w łasność  p ry w atn a  i 
narzędzi produkcji. R ów nocześnie przyw rócono 
moc praw ną Ustawom o um ow ach najmu, kupna, 
sprzedaży , pożyczki, asekuracji i i spółek kapitali­
stycznych.

Jakkolw iekbądź te now e u s taw y  p rzedsta ­
wiają się w  prak tyce, gdzie uprzyw ilejow aną k la­
sę „sow iecką" nic obow iązują żadne p raw a, fakt 
teoretycznego  choćby przyznania się do niemożli­
w ości kom unistycznej organizacji, 'św iadczy  o po­
czątku o trzeźw ienia u łudzi, k tó rzy  Rosję sp row a­
dzili na ckio nędzy, głodu i apatycznej im prrduk- 
tyw ności. (v).

II. Targi w sch o d n i.
4- Z placu budowy Targów W schodnich. Do

w ym ienionych inż poprzednio now ych budynków  
i paw ilonów  na placu T argów  W schodnich p rz y ­
będzie w! naibliższych dniach jeszcze jeden p r3rw a- 
tny kiosk T o w arzy stw a  G órniczo-hutniczego w  
G órce w ęgierskiej, pow iat Żyw iec. Kiosk ten  o o- 
ryginałnie pom yślanej konstrukcji, zbudow any r

Kdonje wakacyjne 
dziatwy lwowskiej.-

L w ów  poszczy cić się może tem , że tako  jed­
no. z p ierw szych  m iast polskich, zainicjował i 
p rzeprow adził bardzo racjonalnie na w iększą  
skalę w y sy łkę  dziatw y  szkolnej na kolonie w y ­
poczynkow e 1 lecznicze i urzączenie dla niej we 
L w ow ie półkrfonji. T o w arzy s tw u  „Dzieci na 
w ieś’’ i w  tym  roku udała  się akcja w  .-rupeanpści. 
D ow iedzieliśm y się o tem  na w iczorajszem  posie­
dzeniu w ydzia łu  tego T o w arzy stw a , na którern 
zdaw ali szczegółow o spraw ę z tegorocznej dz ia ­
łalności T o w arzy stw a  pp. d y rek to r Probulski, 
dyr. M ucha i dr, Serbeński.

Na kolonie -wypoczynkowe w y słano  kilkase^- 
dziatw y  płci oboega w  wfleku od 10 do 17 la t do 
Gdyni, S tarego  Sam bora, Sy.nowódzka i innych 
m iejscowości, na kolonie lecznicze do Rabki, a  we 
Lwowiic irrządzonp 2 półkolonie. Relacje z w sz y ­
stkich kolory! są bardzo dobre. P o sta ran o  się 
p rzedew szystk iem  o dobre odżyw ianie dziatw y 
i o  narezyty  nadzór pedagogiczny i sanitarny. 
Dwzgiędiniono przedew szystk iem  dziatw ę ze sfer 
uboższych, po trzebującą w ypoczynku, św ieżego

'£>
ru r i fasonów , zajmie około 50 metrów' kw . po­
w ierzchni i posiadać będzie podstaw ę kota 0 
średnicy  8 m etrów , w ysoki będzie 9 m etrów , a  
służbć ma na pom ieszczenie fab rykatów  huty  że ­
laznej w spom nianego T o w arzy stw a , k tóre  w  ze ­
szłym roku w ystaw ione  by ły  w  jednym  z  prow i­
zorycznych  hangarów .

4- Komunikacja autobusowa w czasie Targów  
Wschodnich. Celem udogodnienia 1 przysp iesze­
nia komunikacji osobom, k tóre  pragną uniknąć o l­
brzym iego natłoku w  tram w ajach, jaki dał się od­
czuć w  ubiegłym  roku w  czasie T argów  W schod- 
rtich, uruchom i w  tym  roku zarząd T argów  
W schodidcn specjalną limję au tobusow ą m iędzy 
dw orcem  głów nym  a  placem  targow ym . Techni­
czną obsługę tej linii objął lw ow ski oddział k ra ­
kow skiego przedsięb io rstw a dostaw  technicz­
nych (Pe. Dc. Te.), m ający reprezentację fabryki 
sam ochodów  „F iat" w T urynie, k tóre  w tym  ,ęf!u 
dostarczy ło / 4 w spaniałych autobusów7, każdy o 
pojemności na 30 osób. Na daclm i w ew nątrz  au ­
tobusu będą um ieszczone tablice i  w yw ieszki re ­
klam ow e firm pryw atnych .

{ r i - '■* .
4- Giełda pieniężna. Wl akcjach p rzem ysło ­

w y c h  ruch slaby. ChodSjfcwskie, Ojkoisy, P eze ty  
u trzy m a ły  się p rzy  do tychczasow ych kursach. 
Akcje bankow o i pap iery  lokacyjne bez obrotu. 
D ew izy utrzyma,ffj, natom iast Berlin, W iedeń 
bardzo  slaibe. K ońcowe transakcje Berlin 9.SÓ, 
W iedeń 13.75.

+  Giełda zbożow a. P o p y t za ży tem  z o s ta t­
niego zbioru — p rzy  słabej podaży. Rozpoczęło 
kam panię z now ego  zboża, jednak ceny jeszcze 
się nie ustaliły, płacono początkowio 14.000, na­
stępnie 15.500, zależnie od czasu dostaw y, a 
13.800 z dostaw ą do 15. sierpnia 1922. T ransakcje 
w  owsie w  ram ach dotychczasow ych notow ań 
Tendencja nadal chw iejna, usposobienie -wyczeku­
jące. O w fcs m aiopolski 22.300—22.700 (trans. 
22.700, Lw ów ).

Kursa giełdy lwowskiej.
żądają, T  r=- tran:,akcje. Zresztą: płacą.

A) A k c. I r  lik. 81
lip ca

«
B) A kc. p rzem .

1

31
lipno

Akc. Z w lązk . . 700 OaJici* . . . 2 hQ im
D y sk o n t Lw. 1800 D afota  . . . 5 sou
H andl P o za . , aaoa 6 'Irka . . . 6
H ip o t akc. 800 O ik os . . . . I" 7100
K ipot. z e m s l. P a ro w o zy  . . 1223
M ałop o lsk i U h Patria . . . ó o < IJ
P o w sz e c h n  /  . P e z e t  .  . . T  0 7.3
P rzem y sło w y 510 P ocisk  . . 825
Z iem sk . kred. P al. G lob o to  !

P if .  N a fn  . 1:511 J
B) Akc, prze,;:. Pol. T u w, i . 02 0  5

pak szaw jj . . 380) |
B r o w . L w ow . 13 ' ‘ i S iersza  e l. . . JŻ5 U |
C h od orów  . . l  812.» G ór. S iersza  . COCO »
Karpallt . 7i'l; T ifpege . , . l 'V "  i
Ć m ielów  . . Z ieicu iew s.i.' . 18 j 0 ,
P orlifu id  z .y  . — Z o/.iuąa j/ul. . «ó..; i

Vsi‘3a walrt 
to r lw  i-wj* 

wskiblr, 172

L,v;ó'.v — i,-! 31 t i j c i  1920 W arszaw a  u u  
31. lipcr

Zurych 
dnia 31 vri(.

Berlin 
d;iU 29 Al.

W ied ni 
d n ia  31 J  I

G o tó w k i | D ew izy P a w i z y

1H0 ąąv. pa l. — ■ 1 3 - -M O  — — 103 — 0.08—0.08 7.29 703
1 funt ang. ' ' r i S l ; - 2 6 8 ) 1 9 3 0 )0 -2 7 0 0 0 17059—272 O 23.2 i 1621 75 1S1000
100 fr3 franc. 13) J —500 10 483 10 — 505 10 4 9 8 )0 —5‘3V jO 42.80 3085,2b 841700
100 fr szw aj. i J j p ,  .0—1150)0 1036 )0— 1150 :■) 110400—111203 ' 55-19 7032.25 80930:1
100 fre  belg. > 0 -4 7 0 )0 1)500—475)0 4 6 )0 0 —4750) 41.10 2913.00 8.27700
100 IC czesk . ióS  )0 —138/0 1 3 3 )0 —11009 128)0— 133)0 12.15 703.00 101900
500 K. w ęg. ■' k 1 ) — 4 r 1 400 - 4 5 ) ------ - .3 0 flu.54 2 i ló
Pj6  a  austr. 1 3 - 1 8 J.2 - l i I M )  -lfrO O - .0 1 2.07 1 0 0 .-
100 M niam. 0 )0  -;1 0 0 9 5 3 -  1050 9 2 0 -1 0 0 3 0 8 ) 100— 6485
j D ular a,u. 5000 -8 0 ) 0 59 2 3 —6025 6 0 ) 0 - 0 1 0 0 5.22 871.15 42)25
100 Lir wt. -5 > i0 - 2 3  )H 255 i,l - : l S y V ) 2370—2870 24.02 1711.00 19385.0
170 Lei runi. 3 4 ) ! -  8 ) ) 3 S G - 4 0  0 — — 3.25 228.20 234*0
lU O gA ii ho;. —135000 2 15 ) j 0 — 23 >0 , 0 203.40 14009.00 1618500
lOOtC. :iurw . '  i.f lOJ— 30 100 i- t )0)0 - 5 L ) i) .i —•— 89 0  > 6921.00 724mO
,0 ‘i  K, dLi.y.i, 32 )00—33juO 3)0 0 0 —83) 00 —■— 112 00 7818.00 91520.1
f j t i  «K. r ,i4 . . > ))0 ~ .'3 jO J 10)30 —730 00 — 135 06 8387.50 1114000

iró.i h ■, u  f i  > ii:)‘.>vv..
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Pow ietrza i słońca. 10 proc. dziatw y um ieszczono 
bezpłatnie.

O płata za  cały  sezon w ynosiła  dla dziatw y 
ha koloniach .w ypoczynkow ych od 2.000 do 10.000 
nik. za  cały  sezon, na kolon ji leczniczej w  Rabce 
po 35.000 nik., na kolan# w  Gdyni od 20.000 do 
26.000 mk., a  w  Synow ódzku za 5 tygodni 5.000 
nik. za w szystko  w raz  z kosztam i przejazdu tam
i napowrót,

2  funduszów państw o w y ch  uzyskano  w  tym  
roku subw encje w  kw ocie 600.000 mk., a  rep re ­
zentacja m. L w ow a udzieliła w  tym  roku po laz  
pierw szy subw encję, a  to w  kw ocie 250.000 mk.

Znaczne koszta  opędzić m ożna było tylko 
śki temu, że z roku przeszłego  pozostały  je­

l c z e  pew ne fundusze i że Korrrfitet am erykański1 
^harow ał rozm aite a rty k u ły  żyw nościow e. Poza 
*C!*i dzięki nadzw yczaj racjonalnej gospodarce 
aprow izatora dyr. M uchy, b y ły  jeszcze w raa- 
f'azynach T ow . „Dzieci na w ie ś” dość znaczne 
zapasy mąki, tłuszczów , fasoli, ryżu, grochu, ka­
kao etc.

'. Stan funduszów  5 zapasów  żyw nościow ych
test tak dobry, że część tych funduszów  i ży w -

■ ności będzie jeszcze do dyspozycji na rok p rzy ­
szły.
i P ozosta ły  też znaczne zapasy a rty k u łó w  a-
hłecznych należycie zam agazynow anych. 

f Na w niosek dr. Serbeńskicgo uchwalono,
a^y na przyszłość lekarze badali dziatw ę nłetyl- 
K> przy  zapisyw aniu na kolonie, lecz także na 

j dw-orcach przed odejściem pociągu.
Za spraw ną, obyw atelsku  i energiczna dzia­

łalność w yrażo n o  uznanie i podziękow anie .pre­
z y d iu m : pp. P r  obuł stele mu, Musze i dr. Serberi- 
sfciemu i uproszono tych panów , aby  w  najbliż­
szym  czasie odbyli podróż inspekcyjną po kolo­
niach i zdali o tern sp raw ę na jesiennem zebraniu 
w ydziału.

Z ożyw ionej dyskusji, w której brali udział 
Pd. Bul. Lewicki, red. Frylinig, radca B ruchnalski, 

-dr. P o ra tyńsk i J p. D ębicka dow iedzieliśm y się, 
,że T o w arzy stw o  „Dziedi na wieś"’ zajm ow ało się 
'n ie  tylko urządzeniem  w łasnych  kolonji, lecz, że 
subw encjonow ało także inne T o w arzy stw a  po­
krew ne gotów ka, artykułam i spożyw czem i, środ­
kami leczniczemi i ubraniam i dla dziatw y.

O dotychczasow ej działalności Towai-z. „D zie­
ci na w ieś” w y ra ż a ły  się bardzo korzystnie mi­
n isterstw a olświaty i zdrow ia publicznego, któ- 

| rym przedkłada w ydział szczegółow e sp raw o- 
I '-dania.

i v y c ! : r . ' . v a - i i e .

j e j iw s 8 t o w » e  g im n a z ju m  w 
i *3* J  >-,oaife L u u e ls e .im  p n -  
i s  .i .k u jo  d o  k la s  w y ż s z y i h  fi- 

. y i:< , p o lo n is  y . Pobo.y wt - 
. ug n o m  Związkowych. 
Oferty adresować doDytekcji 
t i r u n u z ju m .  2 2 5 6

IKRONIKA SPO RTO W A.
Krakowskie w yścigi cyklistów. W  biegu jed­

nodniowym  p rzyby ł p ie rw szy  R othw ein, drugi 
,'Chynko.
] Krakowskie zaw ody pływ ackie „W pław  
Drzez Kraków1' na przestrzen i 3.600 m etrów  z w y ­
cięstw o odniósł F erenz  (A. Z. S-.), k tó ry  p rzeby ł 
tę p rzesn zeń  w  34 min. 17 sek. D rugim  by ł Ko­

w acz (Jutrzenka'', k tó ry  p rz y b y ł o  18 sek. później, 
trzecim  D aszyński (A. Z. S.), czy arty  OrzeehoW - 

,Ski (Sokół). W  zaw odach pań p ierw sza p rzyby ła  
M ejerów na Jadw iga (34.52 sek,), druga Popie- 

iJówna. trzecia E stereicherów na, czw arta  Lubień­
sk a . (W szystkie z A. Z. S.)
, — Wisła Łódzki kl. sport. 3:0. W  Lodzi od-
hyf się m atch footbaliow y m iędzy k rakow ską 

)Wi:słą  a łó d zk im  klubem  sportow ym  z w ynikiem  
’3 na 0 na korzyść  Łodzi.

Vassas—W arta. Dzisiejsze zaw o d y  piłki noż ■ 
| nej nomiędzy w ęgierskim  klubem M assas a po­
znańską W artą  dały  w ynik 2 : 2, zaś w czorajsze 

(3 : 2 na korzyść  W ęgier.
W pław przez La Manche. O becnie, iak do­

noszą dzienniki angielskie, trenują w  DoveT C har­
les Toth, A m erykanin i Miss Lilian Perk ins, loa- 
dynką, oboje, jak fotografia w skazuje atieci-p ły- 

.W acy  — do przepłynięcia Kanału La M an- 
{ che. (sp.) <
j (ioll dla wszystkich. Na porządku dziennym  
I londyńskiej Izby gmiin znajduje się u staw a o ndo- 
4 stępiueniu w szystk ich  łąk 1 parków  dla golfu, że- 
jb y  nie' ty lko zam ożni mogli oddaw ać się tej pięk- 
. nej grze. W obec dużego znaczenia hygieniiczneg.o, 
społecznego i estetycznego tego sportu dziwić się 

i należy, że nikt do nas nie próbuje im portow ać

M i e a c h d n s t a

y  « t. a  n  6  s a  -  X d  s* s j .  Fol
*  ^  j a  w  p e n s j i  u  cm  ce

cku-
e ,a

b. pr-yhtępna. Zg ocenia M. 
ZiMrxow.il Rymanów -  Zdrjj 

2227.

posad y  i jjra c« .

g y g a g i a t e s *  farmacji z pię- 
ciolfcciem poszukuje po- 

s a : y  lub zasLens.., a. Zgło­
szenia do Adminislr. Kur sra
o  d 2271

K upno J stM -sedai,
e y a ł y « s U i o  t a

m s z v n v .  tu rb in
auueoue, ma­

szyny, turbiny transmisje 
asy, motory ropne, lobomti- 

bile, gatry po cenach konku- 
rencyjr.yctt poleca: . Piiol“
Lwjw Batorego 4. 126

To p o S r r i c k a ,  ,K o p ; In i -  a  , 
p r z e r a b ia  m o d n ie ,  ta  ,,o 

k a p  b u s z e  f i .c o w o , j e d w a b n  , 
aks.T /r tn e .  2210

^ P a k t a g i i ę  l.azdą i ośif: 
™* Słomy lnianej, Słoiny 
lnianej maczoney Lniane włó­
kno za go.ówfcę. W. Wolań- 
■i i, Lwów, Kordeckiego 12 

23 u

H dokument
<tb&  zwolnień a, wydany przez 
19. p. p. w Gródku Jagitlioń- 
.kim 30. pa i d /  errata 1920 
ni imię P o trą  Kiałki. P.ot 
Fialk i w Żółkw. 2 7 -

Fo r i c p i a n  k ró tk i ;  krzyżo 
wy, pnrw szorzędnb  mar­

ki sprzedam. Możliwa zamia­
na na pian no, lub fortep an 
stary. Kopernika 26. p a r t e ;  
Skleni; rski. 22i5

NAJWIĘKSZY WYB0R
w Poznańskim  1 na Pom orzu; dóbr 
ry te rsk ich , m ajątków  ziem skich, 
gospodarstw . la bryk, ta rtaków , 
cegielń , z ak ładów  p rzem ysłow o- 
handlow ych, wił! [ kam ienic p o ­
siada na s p rz e d a t „FOKTUNA- 

Toruń, Szeroka 32. T elef. 233.
205)

s i n c  I  s * m a d z e n  «
'— 1 S p  fi.H, e ir .^ ę ; K i. y

p o ż y c z k o w e j dl.; k u p c ó w ,  
O T z e tn y i ł .w .-ó w  i  r ę k u d i i  1- 
n ik ó w  z o g r .  o -!p .  w e  Lw ­

ie  o d b i i i i e  i i  u u  a  ff>
j ie ;  p n i a  1 9 2 2 , o  ( p n *  4 - '-ej
p o p o '.  w  lo  a lu  Ł p ó id z ie in i  
i  następują.yin por.ądkiefii 
iztennym: 1 . W y t ó r  Jedneko 

c z ło n k a  D y r e k c j i .  2. W n io s k i  
i i n t e r p o l a c j e .  Dyrekcja.

M ł y ń s k i e kamienie, w a lc e ,  łu z a c z a r z i ,  : r a r . s -  
misje, pa y, gazę, motory, turbi­

ny poleca 21S7

Lwów, ul. Batorego 4,

Pluci motorowy p r a w ie  n o w v  d o s t a r c z y  n a ­
t y c h m ia s t  P ł O N  L w ó w . 
L w o w s k a  4 6 . te l. 4 7 6 . 2 2 1 2

Amomoliil ciężarowy
ska 48. lei. -176. 2 ?  14

Kocioł parowy S£-1Ó0 rn,2 closMj'C£ynatycb* 
PW 8  l w ó w ,  

l e *,

Przeznaczen ie, zalety , wady, 
z c io i i io ś c P r z y ś l i jc ie  sv/ój cha­
ra k te r  pism a lub zain teresow anej 
osoby, zakom unikujcie imię, rok 
i m iesiąc u rodzenia, ile osób  na j­
bliższej rodziny: na tych danych 
otrzym acie od uczonego psyclto- 
grafologa Szyllera-S zkoln ika (au­
tora prac  naukow ych) listem  pole­
conym naukow ą szczegółow ą a n a ­
lizę c h arak teru , określenie w a ­
żniejszych zdarzeń życiowych. 
O dpow iedzi na szczerz? zadane 
pytania. Cenne w skazów ki i rady. 
P raca naukow a p. SZYLLERA- 
SZKOLNIKA zaszczycona m nó­
stwem odezw i podziękow ań 
w poczytnych pism ach krajow ych 
i zagranicznych. Analizę w ysyła sic 
po otrzym aniu mk. 950. D la badań 
osob istych  przyjm uje od godz 12-7. 
Nadzwyczaj c iekaw ej treści książki. 
K atalog ilu strow any  darm o w ysy ­
ła ;>ię. Na w ysyhrę dołączyć z n a ­

czek pocztow y. * 435
Adres. PSYCHO-GRAFOLOG 

SZYLLER-SZKOLNIK, W arszaw a, 
Piękna 25. ró g  M arszałkow skiej.

t & & v  G  tjt 111'ó ^ e

BERSOM

się

w Łucku
ogłasza, że w dniu 17. sierpnia r. b. o godz. 
w lokalu tegoż Zarządu w Łucku odbędzie

L IC Y T A C J A
drogą złożenia deklaracji pisemnych na sprzedaż drzew ostań ów 
i drzew pojedynczych z prżeręhu, podzielonych no 102 jednostek 

licytacyjnych znajdujących sic w Nadleśnictwach:

Krzemieniec, Hubin, Zabłecie, K̂ ymito, Szacie, 
Kowel, Suraż, Trojanśw, Lubumi

z tego 14 jednostek licytacyjnych drzew pojedynczych z prżeręhu 
o masie ogólnej około 10.000 metrów sześciennych i 88 jednostek 
licytacyjnych drzewostanów, o ogólnej powierzchni około 1150 ha.

Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu i wzór oferty’ *są do 
przejrzenia w Z. 0. L. P. w Lucku, w Nadleśnictwach i Departa­
mencie Leśnictwa w Warszawie, ul. Senatorska 15. 2168

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w Łucku.
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'N O W I LU D Z IE  —  N O W Y  Ł A D .

H i t  1S8CE1I0W3 
M W I A R l i l Ę  f f
obejm ują z d n e m  1-go sierpnia 152ł dotychczasowi pracownicy Kawiarni „W arszawa" P. P. JAN HUBER i JAN K JGET. 
od g o ć z n y  ¥-me; wieczór. P o traw y  zupne i A r ą c e  zaw sze  ś w i e ż e . — Na szi-eff tie ie jsz::  napoje. — Usługa szybka i

NESAM
FACH O W E, R ZETELN E K IER O W N IC TW U .

n  LWÓW - UL,
3 -G O  M A J A
Codzienn e  k o rc e r t  orkie try  sa ionou 

v doDrvm toni?. — MOWY ? A R 2 ĄSt

Lu

P o w a ż n e  P r c e d s  ę i i i d r s t w o  =a?'fi«łiMe w  
Z a c h .  K ia iO j t a i  c e  j s o s  ufen j s  «io )>atyc 'h»  
ssn iasto w eg o  wsstąpieBasa rui^s-stawaincj

IC M E -S P G iife P T iC I
władające] tak ie  ] 7yki«ui niemieckim zo znajomo­
ścią Kli-nogralji polskie] lub niemieckiej i pisząceu 
biegle na  u.aszynio. ilmszkunii i Wikt zapewnione. 
Zgłuszenia nale ty  skwrować pod „Dobre wynagrn- 
d:,eii;e" do b u r a  ogłoszeń „lóieb* w  Krakowie ąE 

Szczepańska 9. 224S

O S T A l l *  8 K R i Z Y K 1 
TOURNE VEB’y — BB̂ ^ * odeln
p łaszcze dwustronne MĘsm
wyt ończenie eb • - t r o p  jndnakowa iH ąain  kia, i’" a ' e  i 

•praktyc ne p. 1 5 . 0 0 0  n a p .  ® 1 4 <
— poleca Dom j a m i iw y  — g g  “  “  'w 3 ts Biia
w Warszawie, Długa 50. P:*y /am aw  am a podać wr.ro t:

n ;ski średni vtoki. 163

Wiedeński Międzynarodowy
■ j i p i m

1<8>— 1 8  w r z e l i "  e f t  1 9 2 2 .

n o w y ' dostarczy
naty-rhmias t P.BON L wó\v. Tjwoweśh-a 4S. t^l 4:7n. 221

Generalne zastępstwo .
n a  Lujów  i poarczrefsw Łne w o ja w ó d z tw a
n i ko:y.y hiych wamunar.u powierzy si :• tylko po- 

Wrktu vm > rt?.fcrze zaprowadzonym firmci-r. 
Znoszenia t  podaniem referencji przyjmują!

J § n  Ś l i w a  i  S  a ,  T -  z  o g r .  p o r .
Wylwórniu atramentu i prze worów chemicznych

Św iecie, n. W isłą. y264

w r z e s t e i
Korssy stns, o k a z j a  z  a Stu sj u d ia  w s  : « 'h i t . h  
s a ł f z i i  4000 '-'.ystuwców. z Msjn i *H.>ranicy. 
U d d z t a ł  Rzarctwcńw S p ć ł i a b r y . a t ó w .  —  

J a r m a r k  t e b h n i u m y  i b u d e w i a n y .
Wszelkich i.if rmacji udziela

W IENER M F SSE  Ą G. W IE N  VII. 
M s3 se p a la s t

jak również, honorow e przedstawicielstwa: 
L W Ó W , Izb a  H a n d lo w a  i P o lsk o -B a ł-  
ty c k ie  T -w o  H a n d l. i P r z c m y s ło w s S . A. 

BRODY: Iz b a  H and  o w a . 264

„ D e w a l t i s
Naiuraina w oda stołow a pierwszorzędnej jakości 
(a la Gieshiibler). W ysyła i doslarcza Zarząd 
źródła „D ew ajfis4* w  Pacykow ie pod Stanisła­
wowem . 9410

Z e t a  z iw n i
*

używane
lec2 w  bardzo dobrym stan’c oi
o pojem ności pu 36, 60, 120 to; g

&

zakupimy natychmiast.
Oferty pod „D, A./III do adm inistracji 

„Kurjera L w ow skiego*. 357
; % BS

""Znkureir^nGzllir^
Tym czasowy W ydzia ł Samorządowy w e L w ow ie’ 

o r ł a sz a  konkurs  na posadę leśniczego w k i  iu  d. - 
cy jiym  w Szypowcach (pow iat  Zaleszczyki

Bliższe waiunki p o d a  z g ł a s z a j ą c y t i ę  ustnie lab 
pisemnie D epar tam en t  fundacyjny Tymczasc .vego V>v- 
działu S am orządow ego (Gmach p o s e j r . io w  drzwi 7 ). 
ićandydaci u# te  posady  winni wykazać i i ę  niższym 
egzaminem rządow ym  dow odem  praktyki lasowej. P o ­
dani ; wnosić .ależy do p ro tokołu  Tym czasow ego  W y­
działu Sam orządow ego  do 31. sierpnia 19 2.

Za T ym czasowy W ydzia ł  S am o rządo w y : 
P a z d r f l  m. p.

F e l i k s  iB ą f e i f i s ik l
wykonuje

szyldy, reklamy, napisy
D ziaF  lakierniczy —  L w ó w  B o im ć w  4.

(wejść fi z frontu). 3521!

$

Jedna z  n o w o  p o w s ta ły c h  firm  k o m is o w y c h  w  T c j n i n

urzyjmuje ZBBTfjFSTII i'™" “  ̂
ta sk . oferty uprasza się  do R e k la m y  P o m o r sk ie j  T o ru ń , 

-■ T S ta r y  R yn ek  12. 2265

W R O C Ł A W

U H  M I N
a  _  e  W B Z J E S I E Ń  1 9 2 2 .

W K’.e lb i«  i n f o r m a c ja  w  k w e .  
s t j i  p a s z p o r t u ,  w ja z d u  z a m ie -  
— — s z k a n i a  e tc*  p r z e z ------
B r e s l a n e r  M tesse A m t.

LETNIE PŁASZCZE Męsk ie
trw a łe , e le g a n c k ie  i  p r a k ty c z n e  p o  9.000 n?k. 

p o le c a  D o m  H a n d lo w y  „ K U R C A N “  w Warszawie, D łu g a  50. 
P r z y  zamawianiu p o d a ć  w z r o s t : n is k i , śr e d n i, w y s o k i .

Nswi wybudowana im io n a  fabryka Tir i ebnria
'3$ S p ó łk a  z  ogr. por.

we LWOWIE,PELLIS
S w . IH a ^ c in s  33 . 

t e t e f ,  Itfr. 668Fabryka:
W yrnliic  o b e c n i e :

1  RB HS! K?fF, siolsce i

P i | i « A  .  H e t m a ń s k a  2 2 .  
U 5 U I  U  . t e l e f i .  8 2 J .

rai

Państwowa fabryka

w M i i i
m  CEsorsrjmie*

Wyrabia azotniak wapniak 

(Kalkstickstoff) dla celów rol­
niczych. Zawartość azotu 18 
do 20°fo. Zamówienia na prze­

syłki całowagonowe przyjmuje 

Zarząd fabryki w Chorzowie.

Z D iukam i Polikicj p o i zarządem Józeta Racz yoskiego we Lwowie, ul. Ctiorążczyzay 1, 3L Redaktor odpow icozulny: Tadensz Stroiński


